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Poświęcenie sztandaru
Zw. Pracowników Teletechnicznych R. Pt we Lwowie

Lwów, 29 stycznia-
( t )  W  dniu w czorajszym  Z w. P ra ­

cowników Teletecnmcznych R. P . we 
Lwowie, obchodzi! piękną uroczystość 
poświęcenia swego sztandaru. Na uro- 
rzysiość przybyły delegacje Zw. P rac. 
Tel. z W arszaw y, Wilna, Krakowa, 
Poznania i Przem yśla ze sztandarami.

O godz. 9-tej rano w kościele św. 
Marji Magdaleny odbyła się Msza św„ 
odprawiona przez ks. kan. Schmydta, 
który wygłosił okolicznościowe kaza­
nie i dokonał poświęcenia sztandaru. 
Po nabożeństwie uczestnicy z nowo- 
poświęeonym sztandarem i orkiestrą 
pocztową na czele udali się na cmen­
tarz Obrońców Lwowa, gdzie nastą­
piło złożenie wieńca.

KURYTYBą, 28. 1. (Teł. wł K.) 
Dziennik polski, wychodzący w Paranie, 
„Lud“, donosi, że w ostatnich czasach 
wśród kolonistów polskich wzrosła pro- 
jiagaanaa seKciarska. Stkciarie głównie 
przyoywają ze Stanów Zjednoczonych, 
próbując rozbijać jedność katolicką i 
szerząc n'enawiść do osób stojących 
mocno przy wierze ojców.

Ostatnio agitatorzy sekciarscy napa­
dli na dom kolonisty Andrzeja Szczere- 
py i zastrzelili go w oczach zony I kil­
korga małoletnich dzieci.

BERLIN, 28. 1. (Tel. wł. KAP.) Po­
ważny pisarz luterański. Karl Thieme, 
omawiając niedawno na łamach czaso­
pisma „Religióse Besinnung" obecny 
krysys protes»antyzmu niemieckiego, 
pisze;

„Kościół, w któryśmy wierzyli, jn, 
olb istnieje. Nie dla tegu, że zniszczyli 
go „chrześcijanie niemieccy**, lecz, że 
przy ich ataku okazało się, iż elebo 
wcześniej on już zginął. Cóż mogą inne­
go uczynić luteranie serjo — możemy 
zapytać się publicznie — jeśli nie zwró­
cić się do tego jedynego autorytetu, któ­
ry dziś pozwala jeszcze na śmiałe gło­
szenie Słowa Bożego, jeśli nie oddać s’ę 
pod opiekę apostołów Chrystusowych,

„Der Moment z dnia 2b stycznia 
donosi, iż na ^f-rtistawieniu, zorganr  
rowanem w dniu 25 b. m. w teatrze im. 
Kamińskiego przez 7 ;ednoczony Ko­
mitet Pom ocy dla Uchodźców z Nie­
miec, obecni byli m- in. wybitni goście 
polscy w osobach: delegata rządu pol­
skiego przv W ysokim Komisarjacie 
dla Soraw Uchodźców z Niemiec min. 
dr. W itolda Chodźki, b. rreir^e-a i mi­
nistra oświaty Antoniego Ponikowskie­
go. pułkownika sztabu generalnego J a ­
sińskiego, znanego lotnika mjr. W oity- 
ny. Ikilku artystów pokkicn i innvch.

Na przedstawieniu obecny był rów-

wypełnionej po brzegi świetlicy P P W . 
w gmachu gł. poczty odbyła się uro­
czysta Akademia, na którą przybył 
dowódca DOK. gen. bryg. Popowicz, 
p. woj. Belina-Prażmowski, delegaci 
Min. Poczt i Teiegr., prezes Żarz Gł. 
Zw. P r. Teletechnicznych p. E . Ziemi- 
chód z W arszlw y. prez.es D yr. P  i T. 
p. Dominik Moszoro, naczelnik Tg. i 
Tf ’.nż. M. Bąkalski, dyr. PA ST  in i, 
S. Spiro i w. w. inn.

WARSZA\VA, 28. 1. (Tei. wł. G.) 
Donoszą z Pragi, że rząd czechosło-

Napady i bójki sekciarzy są na po­
rządku dziennym, wywołując inter­
wencję władz brazylijskich i przynosząc 
wstyd Polsce.

PARYŻ. 28. 1. (Teł. wł. J.) Madrycki 
dziennik „Infomiaciones" ogłasza nie-

biskupów prawdziwych? Tajemnie 
wszyscy myślący chrześcijanie ewange­
liccy rozumieją to codzień lepiej i nie 
jest białym krukiem ów wybitny przy­
wódca luteranizmu niemieckiego, który 
niedawno z westchnieni. m mówił: Gdy­
by Luter wiefciał, co dziś się dzieje, 
rzekłby: synaczkowie, stańcie się pręd­
ko, prędko katolikami....

PARYŻ. 28. 1. (Tel. wł. J.) W kościo­
łach Zagłębia Saary zostały odczytane

nież prezydent światowej organizacji 
sjonistycznej p. Nahum Sokolow. —

(g.) W  dniu 24 hm odbyło się ogólne 
zebranie S ek cji handlow ej Stow arzyszenia 
Kupców j  Przem ysłow ców  P olsk ich  W o. 
jewództwi Południow o-W schodnich pod 
przewodnictwem p. Połanieckiego.

Na porządku dziennym zebrania było 
zajęcie  stanow iska wobec uchw ały Ron 
gresu Kupieckiego w Toruniu co do cen-

Akademję rozpoczęło odśpiewanie 
przez Chór Ii.ż. sen. pod dyr. inż. C*,er 
nego „uaude M ater“, poczem p. Zieml- 
chód w imieniu p. min. Poczt i Teiegr. 
wygłosił krótkie i serdeczne przemó 
wienie, przyjęte gorą:em i oklaskami. 
Zkolej, nastąpiła częSC wokalno-muzy­
czną, w Której szczególnie podobały 
się dwa utwory Liszta, odegrane na 
iortepiar.it! przez p. L. Jacklównę i wią­
zanka po’skich piosenek wojennych 
przepysznie wykonana orzez zesoół or­
kiestry salonowej pod mistrzowsKą ba­
tutą kpt. Knysaka, Na zakończenie od­
było się wbijanie gwoździ do sztanda­
ru i bankiet w Hotelu Krakowskim.

wacki zamierza przedstawić parlamen- 
j towi projekt ustawy, wprowadzającej 

walutę złotą w miejsce dotychczasowej 
opartej na złocie * dewizach.

Pokrycie obiegu biletów Banku Na­
rodowego złotem ustalone ma być sta­
tutowo na 25 proc. podczas gdy pokry­
cie kruszcowo-walutowe wynosi dotych 
czas oficjalnie 30 proc., a od roku 1935 
miało być podniesione na zasadzie usta­
wy stabilizacyjnej na 35 proc

zwykle ciekawe rewelacje o zamlerzo- 
nem przez socjalistów przewrocie w ce­
lu ponownego przejęcia władzy w pań­
stwie.

Mimo zachowywanych pozorów spra 
wa ta — według „Inft»rmaciones“ —  zo­
stała juz przez przywódców socjalistycz 
nych zdecydowaną i odpowiednie kroki 
poczynione. W tajemnicy przygotowano 
mundury, by w odpowiedniej chwili re­
wolucjoniści mogli wystąpić w charak­
terze funkcjonariuszy państwowych. Na 
wybrzeżu morza Śródziemnego, nieda­
leko Alicante, kwitnie przemyt broni.

„Mogę zapewnić — oświadcza infor­
mator wspomnianej gazety, — żt stoimy 
w przededniu wydarzeń dla pokoju w 
Hiszpanii decydujących**.

przez miejscowych proboszczów ode­
zwy do ludności katolickiej, nawołujące 
do specjalnych modłów „celem odwró­
cę tia wielkiego niebezpieczeńtswa, za­
grażającego Kościołowi na skutek prze­
wrotów w ojczyźnie".

Równocześnie zostało podane do w*.a 
domości ogółu pismo biskupa, który sta­
nowczo zabrania katolikom stosowania 
się do nowej ustawy o sterylizacji, bę­
dącej w sprzeczności z zasadami Ko­
ścioła.

zusu kupieckiego. Spraw ę tę zreferow ał 
v-pre®33 Stow arzyszenia Dr. Bronisław  
W ysoczański, poczym profesor Tom anek 
wygłosił szczegółowo umotywowany refe­
rat .,0  obecnym szkolnictwie zawodowym" 

P o  w yczerpującej dyskusji która głów­
nie zajm ow ała się zagadnieniem  dostoso­
w ania cenzusu kupieckiego do nowego sta

nu teoretycznego przygotow ania iaw odoJ 
wago szkolnegc zabrani uchw alili jed n oJ 
głośnie na wniosek v-prezasa Dr, W ysoJ 
czańskiego n astępu jącą rezolucję:

1) Stowanz Kupców i P rzem y śljw -  
ców p o lsk ich  we Lwowie wypowiaoa się  
za vprowadzeniem cenzusu w y k sz ta łca  
n ia  kupieckiego, które uważa m e tylko za 
potrzebny ale i za konieczny.

2) Cenzus kupiecki należy wprowadzać 
w te j form ie, że do prowadzenia przedsię­
biorstw  handlowych niższej k ateg orji t j .  
przedsiębiorstw odpowiadających prztd się. 
biorstwom , które w ykupują obecnie patent 
k st. IV . przyjąć należy za m inim um  wy­
kształcenie 6 k las powszechnych Ł jed n o, 
ręczną szkołę przysposobienia handlowego 
Jak również odpowiednią praktykę han. 
dlową.

3) D la prowadzenia przedsiębiorstw 
wyższych kategorji t|. odpowiadających 
w ykupnie patentów I I I  i II  kategorji 
w łącznie jako  konieczne w ykształcenie 
przyjm uje się ukończenie gim nazjum  ku- 
piecKiegc- oraz roczną szkołę przysposobi* 
n ia  kupieckiego dla absolwentów gim na*- 
ju m , jak o  też 'odpowiednią praktykę h an ­
dlową.

4) Dla uzdolnienia prowadzenia przed­
siębiorstw  odpow iadających I. kategorji 
patentu je s t wym agane ukończenie liceum  
kupieckiego i odpowiednia praktyka han- 
dl owa.

Hiilerow skte w pływ y 
w  Gdańsku

w a r s z a w a , 28. i .  (Tei. wł. g ) 
W  tych dniach odbyło się w Gdausktf 
pod przewodnictwem stnatora Wier* 
emskiego-Keisera pierwsze kopątylw* 
cyjne zebranie organizacji „Arbeit gej 
meinschaft kathollscher Deutscher".

Pierwszy przemawiał szei socjali­
stów narodowych w Gdańsku, Forster, 
usiłując obalić skierowywane przeciw  
hitlerowcom zarzuty wrogiego usto­
sunkowania się do reiigji i twierdząc, 
że stronnictwo narodowo-socjalistycz- 
ne stoi na stanowisku, iż naród bez re- 
ligji zginie. Zadania a KD określił na- 
stęrm e senator Wierciński Keiser.

Zebranie zakończone zostało po­
wzięciem uchwały, którą przesiano do 
wiadomości biskupowi gdańskiemu, 
prezydentowi senatu Gdańska, kierow­
nikowi dzielnicowemu hitlerowców i 

kierownikowi AKD w Niemczech.

Z w ro t na praw o w  wyborach 
w e Francji

PARYŻ, 28. 1. (Tel. wł, J.) W  -wybo­
rach częściowych w ostatnią niedzielę 
do ciał ustawodawczych został wybra­
ny do senatu prof. Lcpelletier, dziekan 
fakultetu prawa w Instytucie katolickim 
w ParyZu.

Pozatem dwuch umiarkowanych kan 
dydatów do Izby poselskiej zwyciężyło 
w wyborach socjalistów.

Simon nie powie nic now ego
LONDYN, 28. 1. (PAT) Sprawa de­

klaracji rozbrojeniowej, jaką ma złożjrć 
min. Simon, uległa dziś znacznej mody­
fikacji.

Nie będzie ona zawierała żadnych 
ważniejszych propozycyj lub zobowią­
zań i będzie suchem chronologicznem 
opisaniem wypadków w ciągu ostatnich 
2 miesięcy z podkreśleniem gotowości 
Anglii do dalszego współdziałania w ce­
lu osiągnięcia porozumienia.

grosz na
L  Ó . P . P .

Następnie w pięknie przybranej i

Zbrodnia sekefarzy w  Paranie

G dyby to w id zia ł Lu te r...

Goście polscy na im orezie
na r z e c z ., uchodźców żydowskich

Czechosłowacja ic Y e  za przykładem
Polski

Rewolucyjne plany śocjatfstów •
hiszpańskich

—o —

Duchowieństwo Zagłębia Saary
przeciw Jotkrynmn nar.-socJarstOw

Zagadnienie cenzusu kupieckiego
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Rządy komisarskie na przemyskim ratuszu
Przem yśl, 2tv stycznia.

Żaden niezależnv obywatel prze­
myski nie lączyr jakichkolwiek na­
dziei, z osobą p. Chrzanowskiego* 
który po usunięciu niemcz ś'iweęr> p. 
Kroguleckiego, został w Przenr ślu 
komisarzem rządowyrri. Jak  zwykle

K oszu le 8 80
A K P R E ,  Lwów, p L  L u  .cV ! 3.

jednak można-było spotkać naiwnych, 
przekonanych o tem> źe choćby ze 
względu na wybory p- komisarz nie 
będzie się zbytnio angażował po stro­
nie jednej partii. Niestety już dzisiaj 
widać, że nadzieje te pyły płonne, a 
rządy komisarskie będą conajmniej ta 
kie same, jak poprzedniego, sromot­
nie usuniętego zarządu miasta-

Oto fakty. Jeszcze za urzędowa­
nia p. Kroguleckiego zakwaterował 
się w budynku ratuszowym Związek 
P racy  Obywatelskiej Kobiet, oraz po­
wiatowy zarząd Strzelca- Zająi od- 
szerne lokale, a w budżecie ani słowa 
o tern, aby te organizacje partyjne o 
płaca ty skromne choćby sumy za 

wynajm, opał, oświetlenie, czy obrtu- 
gę. Poprostu zw yczajna ,,d anrocha‘‘. 
W ydaw ało się, że do ..sanowania" 
zabagnionych stosunków powołany ko 
misarz, w pierwszym rzędzie o czy ś:! 
ratusz z pożądanych przybyszów. 

Tym czasem  p. Chrzanowski metylko 
organizacyj sanacyjnych nie usunął, 
ale poszedł jeszcze dalej niż p. Krtr 
gulerki,, który m. in. odebrał strzel­
com telefcn. Odebrał im dlatego, że 
prowadzili ciągle rozmowy z całą nie­
omal Po^ką, przyczem me... Grecja, 
czy Strzelec, ale właśnie „świetny1 
m agistrat słono za to płacił. P . Chrza 
nowski rozpoczął urzęaowanie od te­
go, że Strzelcowi przydzielił nanowo 
do dowolnej i wyłącznej dyspozycji 
telefon, odebrany*im przez poprzednie 
go prezydenta. Zrobił to p. Chrzanow­
ski w momencie, kiedy m agistrat 
wstrzymał wyryła ty, tak, że szereg kup 
ców i rzemieślników pozostaje na lo 
dzie.

Na tern jednak nie koniec. .T k r"  
żołnierza'1 w którego obrębie mieści 
się ośrodek w^yszkolema fizycz oraz  
szereg lokali partyjnych, organizacyj 
B B , oa roku już zalega z opłatą za  
prąd. Elektrownia żąda zanlaty. a P. 
komisarz, który mocno zabiega o gło­
sy wojskowych przy wwborach. wysto­
sowuje do inżyniera list z zapytaniem  
„iak sobie wyobraża urnoi zenie onła* 
ty za światło". Nie musimy dodawać, 
że te zarządzenia p. Chrzanowskiego 
wywołują oburzenie. Nie słyrhać  

również, aby p. Chrzanowski intereso­
wał się beznrawnym aktem stabiliza­
cyjnym  usuniętego prezydenta. A wia­
domą mu jest rzeczą, że podczas kie-

dy p. Krogulecki stabi’izował żyda  
Schoilera, który zalewie dwa lata po­
zostaje w m agistracie, choć do stabiliza 
cji potrzeba rrz^ lata, to pominat sze­
reg Polaków, z których wymienimy 
tylko Miku. P . Młodecki pracuje 10 
lat, p. Friedrich 7 lat, p. W odzyrskl 
7 lat, pną Adamowiczówna 5 lat, pna 
Łobodzińska 5 lat. Bierność p. ko~ri- 
sarza oojawia sie również w innym  
szczególe. Poprzedni zur^ąd miasta 
u nięty został 30. 12. 1933 Tym cza­

sem p. Krogulecki, oraz jego zastępcy  
Reichmann i Bystrzycki pobrań oołne 
polory za styczeń 1934. A p. komisarz 
nie myśli o pieniądze te bezprawnie 
pobrane się upomnieć. —  Kwiatków 
podobnych mamy już conlemiara. Nie 
można się w takiej sytuacji dziwić, że 
p. Chrzanowski uważany jest ogólnie 
za udatną odbitkę p. Kroguleckiego. -r- 
KiV.dy będą w ybory? Uczciwe wybo­
ry-?. .

Malowidła w  Dolskiej kaoiicy
w  Loretp

W  sam ym  środku niew ielkiego m iasta  
Loreto, we w łoskiej prow incji Ankony, 
wznosi się na wzgórzu w spaniała renesan­
sowa bazylika, cei licznych z całego św ia­
ta katolickiego p ielgr-ym ek za względu na

R Ę K A W I C Z K I  I S K A R P E T K I
oareUrilcie (bit- wełnij ił. 2 * 5 0  1096

C H O R E ,  Lwów, pL M nrjnckl 3,

mieszczący się tam cudowny obraz NMP. 
przypisywany św. Łukaszow i, a  bardziej 
jeszcze ze w .ględu na wznoszący się  wew­
nątrz św iątyni Domek Loretański (Casa 
Santa), m ający , Według bardzo dawnego 
podania, być domkiem w którym  w Naza­
recie m ieszkała Matka, Boża, cudownie tu 
z  P alestyn y  przeniesionym . Wokół Domku 
Loretańskiego różne narody katolickie po. 
siad a ją  z dawien dawna w bazylice swo.io 
kaplice Nie braknie tam również k ap li­
cy polskiej. Kaplicę tę ostatnio, w związ­
ku z 250-tą rocznicą wyprawy w iedeńskiej 
i uroczystościam i ku czci Ja n a  Sobieskie 
go który, ja k  wiadomo, szczególniejsze na­
bożeństwo żywił do M atki B osk ie j L ore­
tańsk ie j, przyozdobiono pięknem i m alo­
widłami pędzla znanego m alarza w łoskie­
go, prof A rtura Gatti Pochodząc z Lore­
to i szczerze kochając swe rodzinne m ia­

sto, prof. Gatti dołożył wszelkich starań, 
by dzieło jego wypadło najw spanialej 
i stało się isto tną ozdobą pięknej bazyliki 
loretańskie j. Niezwykle utalentow any 
m istrz tak sum ienny był w sw ej pracy że 
specjaln ie udał się do p o lsk i, by na m ie j­
scu pnzestuajować typy, historyczne ko- 
stjum y i ducha narodu, który m iał wy 
onrazić w swoich m ąlow idłacn.

Malow idła sk ład a ją  się z fresków  na 
sklbpieniu i dwóch wielkich tryptyków: 
wykończonego już zwycięstwa pod W iod- 
niem i opracowywanego jeszcze Cudu nad 
W isłą  Główną częścią frfoków  na sk le­
pieniu jest apoteoza NMP. Królow ej P o l­
ski. M atka B oska siedzi na tronie z, Dzie­
ciątkiem  Jezus, sto jącein  przód Nia. W yro­
kiem  pełnym  słodkiego zadum ania patrzy 
Ona na Swego Syna, opiekunczem i ręko­
m a jak b y  osłan ia jąc Go Z praw ej strony 
tronu stoi grupa w yobrażająca dawną P o l­
skę: Kroi SobiesKi i klęczący św. Kazi-

K A P ELU S ZE BORSALINA Z ł. 2 8 '-
A N O ^ ł E j  Lwów, p l. M arjn ek i k

| m ierz ofiarow ują NMP. kon,nę. Z lew ej
i strony inna grupa w yobrażająca Polską 

współczesną w postaci klęczących włoś-

4 .

F R A N C IS Z E K  M ACHARSKI
K u p i e c  l  O f Y y w i n t e ! ] .

W sp ó łw ła śc ic 'e l F irm y  ANTONI HAV(EŁKA, o d zn aczo n y  p ap ieak lm  orderom  
,,P ro  E c c lo s ia  e t  P o n f f ic e " ,  p o lik im  „Z io ty m  K rzy żem  Z a słu g i i Łd. S e n io r  

i  C z ło n -k  H onorow y K ra k o w a k ie j K o n g re g a c ji K u p ie c k ie j 
n rod zon y  w r . 1851, po d łu g ie j i  c ię ż k ie j i W a l e  o p a trz o n y  iw . S a k ra m e n ta m i, 

z a sn ą ł w P a n n  w d nin  26. s ty c z n ia  1934  i 
W yprow adzenie zwłok z down żnłcby przy ul. B ato reg o  1. na m ia jace  w iecz­

nego spoczynku '  zstąpi w poniedziałek- dnia 29. stycznia b. r. e  godzinie 1 1 ej 
przedpołudniem .

I l a b o z  “ń a t s  i i ż a ł o b n a  odpraw iona lo ita n le  w a w torek  dnia 30. stycz­
nia b, r. o gedzin is l< '-te j reno, w K o śeie le  Parafjalnym  św. M arka. Na amutne te  
ebrzęd y  z ap ra iza ją  K rew a; C", P rzy jac ió ł i  K olegów  Zm arłego oraz Znajom ych

B r a t a n e k  I  R o d z i  . i a
U aobnyeh zaw iadom ień n ie  rozayła l ię

P > E F a e y  g o c S  a
(Fejleton o ogłoszeniach matrymonialnych)

Czytamy Lttrdzu chętnie w papular- 
tlych pism ach codziennych tak zwaną „ko 
lum nę westchnień'*, gdyż b y w ają  ram 
czasem rzeczy naprawdę zanawne, ale i 
bardzo ctasem  zastanaw iające. Zarówno 
kobieta ja k  i mężczyzna w sw ej bezna­
d ziejnej pustce życiowej szu ka ją  czeg jś 
choć troszkę oaza szablon, poza zwykły 
szary tryb codzienno salonowy, jednem  
słowem  szukają  tak zw, „Przygody".

Pew nie tuzinam i każdy z nas zna i 
ładną wartościową kobietę i naodw rćt ko 
b iety zn a ją  wysoce kultu ralnych  gentle- 
m anów. Ale to n i1 bawi, nie pociąga. My 
p ar exceilence dwudziestowieczni tak bar 
dzw tęsknim y za choćby naiw ną romao 
tyką. Ten ktoś m eznany. daleki — pocią­
ga, posiada swoisty czar ta jem nicy , n ie­
spodzianki I istotnie tyle je st naprawdę 
ciekaw ych i w artych poznania ludzi na 
św iecie! I to bodaj w ięcej między kobie­
tam i niż między mężczyznami. Może dla 
togo, że kobiety m nie j są zgonione za 
Chlebem cod dennym i przez t> m niej bez 
pośrednio zaplątane w ten ogłupiający ko 
łowrót kryzvsowy. A to pozwala na  pew 
ną perspektywę w stosunku do życia.

I dlatego m am y tyle dzisiaj ogłoszeń 
m atrym onialnych czy towarzyskich w 
pism ach codziennych. I czy to nie cha­
rakterystyczne, że naorzykład ..oani ła i  
na, wartościowa*1 d a ’e ogłoszenie m atry- 
m o n ja ln ed o pism a a „gentelm an, wybitnie 
ku ltu raln y" na to ogłoszenie odpowiada?!

Nasze babki bal ciotki, nie uwierzyłyby 
ani w wartościowość k ibiety, ani w kul­
turę pana odpowiadającego na to ogło­
szenie. Dla nas fakt. że ludzie godzą się 
na takie nie comma ii fau t pośrednictwo, 
ja k  anons w gazecie, niczego jeszcze nie 
dowodzi.

Oboje więc, Jak  powiedziałem wyżej 
szu k ają  te j , Przygody1'. D ając ogłoszenie, 
m yślą napewno: —  „Dostanę m ultum  li­
stów i za tę parę złotych ubawię się, że 
aż ha!!*1 Ale tak całkiem  w głębi m yślą 
jed n ak :   „a może poznam kogoś istot­
nie ciekaw ego? nun geradel I zapewne 
nie zawiodą się.

Każdy człowiek Jest naprawdę intere­
su jący . We.żmy kogokolwiek, —  no n a j­
pospolitszą najbard ziej szarą postać z 
pośród otoczenia, i sumi ennie zbadajm y 
je i życie i wczujm y się w je j psycholo- 
g ję. a  włóżmy w to jeszcze trochę sw ojej 
kultury , um ysłu i serca i spójrzmy w  ro 
kiem  artysty — gotowa powieść psycholo­
giczna i to o w spaniałem  napięciu i n ie­
odpartym n astro ju .

Jak o ś tak idziemy -przez życie z zam- 
kniętem i oczyma: szukam y em ocyj w od-, 
powiedziach na  ogłoszenia, choć tyle tej 
'n a le ż *  możemy poprostu w k o ło  siebie 
Tylko, że w łaśnie to. co leży pod ręką, 
nie w arte nem test w yciągnięcia ręk i: — 
chcem y , gwiazdki z n ieba". I żeby autor 
ogłoszenia był „prince charm ant11, a a u ­
torką odpowiedzi zaklęta  księżniczka. O-

czywiście taka dem okratyczna księżnicz­
ka. niekoniecznie z tytułam i i szerokiemi 
włościami (te ostatnie toby się ostatecznie 
przydały), ale, z sercem , charakterem , 
wolą i rozumem. ‘

S ą  jednak kobiety (te w łaśnie z tak 
zwanego wyższego towarzystwa), które 
s tu k a ją  w mężczyźnie jed nej pr>edewszyst 
kiem  zalety najw ażniejszej, m ianow icie. 
Kultury. Podobno najbard ziej to cenią w 
mężczyźnie. Oczywiście nie tę zewnętrzną 
kuiturę, która polega na um iejętnem  wią 
zaniu kraw atki i zgruonem żonglowaniu 
frazesam i bez treści, ale tę rzetelną, pra­
wdziwą kulturę wewnętrzną k tćra  iest za 
razem synonim en subtelności, uczciwości 
in teligencji i polotu, — a przeciwieństwem 
cham stw a (przez duże CH).

O kazuje się, że na jlep ie j pozostać dla 
siebie naw zajem  —  „dalekim i, n iem any- 
mi*1 To prtśwda, że łatw iej pisać do ko­
goś, kogo się zjia, ale jednak wtedy... i- 
rok pryska p rzesta je  to b y 5 „Przygodą".

Przy  każdym liście, który się odbiera 
od nieznanego, ~zy nieznanej — dalekiej 
autorki i każdym liście który się pisze, 
jedno i drugie m yśli sobie: —  „Czy to 
nie o sta tn i?"

To ma w łaściw ie specyficzny urok. 
Je s t  w tern ooś z uczucia dziecka, któ 

re z rriziskrzonemi oczyma i zzaparfym  
jch em  śledci bańkę m ydlaną, ja k  rośnie 
i pęcznieje, i , b łaga; —  „nian.u, niech 
jeszcze ńie pęka!1*...

T ak . stanowczo, trzeba um ieć spokoj­
nie pśtrzcć na tęczową bańkę, a nic jak  
m ałe d>iecko. chw ytać ją  zaraz w palce: 

P ę k a  i p ryska1....
ROMAN GRUDZIŃSKI (Lwów)u l )

cian w barw nych stro jach  ludowych. Nad 
p o s a d ą  NM Panny artysta  w ykorzystał 
umieszczone tam okno do przedstaw ienia 
Matki Bożej jako  Gwiazdy P o ran n e j. Na 
pozostałych częściach sklepienia, bogato 
ozdobionych ornam entam i z przeplatają­
cych się lil ij J roź, umieszczono symbole 
innych, znanych z łn a n ji  tytułów  B ogaro. 
dzicy

Dwie boczne ściany przeznaczone zo­
stały  na oba wspomniane tryptyki. W  gó­
rze nau tryptykam i prof. Gatti um ieścił 
z Jednej strony postacie św. Ja n a  K ante- 
go, św Stan isław a B isku pa i św. S ta n is ła ­
wa Kostki, z drugiej zaś błog. Salom ei, św. 
W ojciecha i błog. Jak ó b a  Strzem ię. Go­
towy już krytyk  wyprawy w iedeńskiej 
przedstawia króla Ja n a  II I . po zwycię­
stwie. Nadmienić wypada, że twarz sto ją- 
cegu za królem  chorążego ze m akiem  k ró ­
lew skim  je s t autoportretem  artysty . R y­
sunki do drugiego tryp^vku, upam iętnia­
jącego Cud nad W isią, przedstawione zo­
stały  do akceptacji Ojcu św. i zyskały już 
z Jego strony caikow ite uznanie. C entral­
ną  postacią tego tryptyku będzie ks. Igna 
cy Skorupka, a  wśród innych postaci znaj 
dą się w izerunki ów czesnego nuncjusza 
R atti, ke. kardynała A Rakow skiego i śp. 
ks. kard ynała p ry m asa  Dalb ora.

P o w a żn y spadek spożycia 
mięso

(g.) W edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego ubój zwierząt gospodar­
skich w P olsce  w trzecim  kw artale 1933 
r. w porów naniu z  r. 1932 zmniejszył się 
bardzo poważnie co je s t dowodem spad w  
1 konsTuncjł mięsa. Ilość zaLltego bydła 
wynosiła 770.478 sztuk. tj. o 3.3 proc, m niej 
aniżeli w r  1932 (796.951 szt.). Jeżeli zaś 
zwrócić uwagę, źe ubój cielą t wzrósł o 4.4 
"roc. (z 3«9.597 do 4i7.830 szt.), a bydła 
dorosłego spaał o U  2 proc. Oz 397,354 ao 
352,648 szt.), to należy ao jść do wniosku, 
że spadek spożycia m ięsa je s t naw et więk­
szy, niżby to wypadało z cyfr uboju, po­
nieważ cielęta oczywiście d a ją  znaczni s 
tnniej m ięsa, aniżeli bydło dorosłe.

Również spad! w trzecim  kw artale  1933 
r. w porów naniu z rokiem  poprzednim 
obój trzody chlew nej Spadek ten jest 
znaczny, wynosi bowiem 11.1 proc. 
(z 994 8o4 do 884.615 szt ) Uboj owiec i kóz 
zm m ejsrył się o 5.6 proc. (ze 16o.89S ao 
157,539 sztuk... ubój koni o 7 proc. (z 1.266 
do i.719 sztuk.),

fJaiieży zwrócić Uwagę, że ubój poza 
nanzorem w eterynaryjnym  sp sd j znacznie 
w ięcej, aniżeli pod tym nadzorem. B io rąc 
bowiem ogólną liczbę w szystkich rw ierząt, 
przeznaczonych na rzeż poza naazoren^ 
spadek wynosi 14.5 proc. (ze 170.678 do 
145 886 s/t.), rod rfe-dzorem zaś —  t>,9 proc. 
{% 1.789.288 do 1.667.925 sztuk).

Może ktoś zechce dane zjaw isko tłum a­
czyć zie stanow iska „zdrowotności1*. Jakim , 
argum entem  natom iast będzie się posił­
kował gdy mu przyjdzie w yjaśnić spadek 
konsum eji zatjałek7 Zapewne w ytłum a­
czy to ze stanow iska „bezpieczeństwa n o . 
żarowego** A spadek sol, nafty , cukru, 
itd .? A może wym yślono Już „naukow e* 
stanow isko, źe cu kier „nie krzepi**?.

% Ż A Ł O B N E J  K A R T -

5 .ą. Zygm u n t Karol Zu ra w tk i
prof. V I. gim n. zasnął w P an u  w 48 r . 
życia, osierociw szy żonę Elżbietę zee Zło­
towskich, siostrę M arję i Franciszkę, or".z 
rodzinę

Dla pam ięci trw ałe j i żalu i w słusz­
nej podzięce, oddajem y hołd Tem u, który 
całe życie służył społeczeństwu swemu, 
nauce » młodzieży.

Jak o  pedagog zapisał się chlubnie na 
niwie dizialaln ści nauoz., i wychów., — 
ksatalcił umysły i serca i pełnił swe obo­
wiązki z bezm iarem  życzliwości i miłości 
dla młodzieży która czuła, iż zbliża się 
do n iej przyjaciel i opiekun troskliwy.

Zabierał ozęsto głos w publicystyce, a 
każdy Jego artyku ł nosił cechy prawdzi­
wej wiedzy i polotu literackiego

Jak o  syn grodu naszego w r. 1918 sta­
nął w szeregach jego obrońców.

Typowy kresow iec, — niezw ykle uczu­
ciowy i uczynny, m iał dla ludzi bezm iar 
życzliwości i uo*ynn iści.

Można o Nim powiedzieć te najszla­
chetniejsze sław a, iż nigdy i nikomu nie 
uc-ynił krzywdy, ponad wiedhą i ku ltu rą 
górowało u Niego to jedno: człowiek do­
bry.

Ddszedł od nas ktoś nam  bliski 1 dro­
gi   druh serdeczny i przy jaciel w po­
trzebie.

Niósł wysoko sztandar etyki chrześći- 
jań sk ie j w ynikłej z w iary tyw ej i gorą. 
cej.

O e S f  Jego zacnej pam ięci.

D a |  g r o s z

n a  L .  0 .  P .  P .
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I Niemcy mają sensade...
Definitywne roiwiazanie Stalilhalmu

BERLIN. 27 i. (P A T ). Sensacją w e- 
w n tirzn o  - polltycfcrtfl dnia dzlf lejrzego 
fest w  Niem czech faktycznie i ostatecz­
nie dzfś dokonane r o z w i ja n ie  jądra or- 
gahlzacjl Stahfaehrtu.

Organizacja t& grupowała ogromna 
D> kołnierzy frontowych o 

ortentacfl konserwatywno * narodowej.

Szturniówki Stahlhclmi- odróżniały clą 
>d sztormówek narodowo * socjalistycz­

nych zlefonemt mundurami
Dziś u9 trtbcy zarządzenia dowódz­

twa S. A. Oddziały te zostały całkowi­
cie wcielone do organlzacll sztui mówek 
hitlerowskich. Umundurowanie Ich Z0‘ 
stało njedńólbone t, umundurowaniem

hitlerowców.
Równocześnie przewódca uaćzelrttj 

organlŁkejl to. kombatantów ulem. t. z w. 
Kviffi£useround generał von Horn, uśtą* 
pił z piastowanego Dd 7 lat stanowiska. 
Związek liczył około 3 I pół miliona 
członków.

KontrakthandlowyzPanem Bcgiem
za w a rty p rze z francuskiego jubilera

| te  niem a w tam praedeż nic złego, l ie a /  
t zabitego n ieprzyjaciela zrobi się pieczy­
ste. Szkoda byłoby w ety g n jw ać t  tak ie­
go... pńsystoaku,

W przeciwieństwie do barbarzyństwa 
wojowniczych plem ion, Biwierdr.il dr. B er- 
nattik  stosunhjw o w ysoką kultu fe u pa- 
puasów, upraw iających fóię Kw itnie u 
nich ogrodnictwo, óJtazują te# oni zmysł 
piękna i m a ją  łagodne cbyczaje.

Podióżnk o p jś„ :t  tę męśó kra ju  Bamó- 
loteiń, a p jter ,. oLjachał północną część 
wy kpy że wschodu na zLchód czółnem 
ot/ret zapuszczając się wgiąb lądu, np. do 
stwaepów. budujących do nr, kl hó drzewach 
W szyscj- kiojowCy odnosili się dó niego 
przychylnie. N ajw ięcej ptsdjbhh mu się 
m elanezyjscy mfeszk=?.ey wybrzeży re­
prezentujący piękny typ o wy6okiej sto- 
shtikóWó kultU rte ■

D ®kóńałą ilu stra c ją  umysłowości ludzi 
2 dawnych czasów jest póniźsta auten­
tyczna h isiórja

W  roKu 1719 zam ieszkały -w Paryżu 
ju b iie f  paW-ał Ddh&iae, którego lńtóiSsy 
handlowe zupełnie p&dup&ały, z^wirri ha j 
zu p ełn iłj form alny k jn tra k t handlowy k 
P - t e m  Bogiem. Na wstępie tego końtrak 
tu zaznaczył BUhałdie, że obiecuje Jaknaj,. 
śc iś le j go dotrzym ać i zobbWląŁał sWsich 
spadkobierców ktokolw iek nim i aastahie, 
aby eo do litei> Wypełnili jegó umowę w 
rasie  gdyby on sam tego wypełni J  f i li  
K łofU  N astępni* umowa ujęta zostalk W 
paragrafy , t  który cl. w ynikało, te  doty­
czy ona wspólnego handlu drogiemi k a . 
m lenlam ł 1 te  zaw arta zostaje ila la t pięć 
od 1 piżdtza ernikd 1719 do 1 października 
17E4.

Następnie buhalde w ylicsył stan swe 
go m ajątku , wniesionego do spćlki, a któ 
ry  wynosił 8.000 plastrów  hiszpańskich (o 
kolo 60 tysięcy złotych), Dla uniknięcia 
ew entualnych nieporozum ień z jak im ś in 
nym  ewentualnym  w spólnikiem , lub jego 
snw.dtoabierca.mi. Duhalde określił dokła­
dnie pochodzenie swego m ajątk u  a m ia­
now icie: tyle to —  jako  spades po ojcu, 
tyle to   po m atce, co potwierdzały za­
łączone dokum enty, pozatem  przyrzeasł 
przwt 5 la t nie zaw ierać żadnej innej spól 
k i, zastrzegł sobie tyJko prawo w stąpie­
n ia  w związikl m ałżeńskie. Nadto Duhal* 
<łe zobowiązał się po upływie gięciu la t 
do sporządzenia dokładnego bilahbU — 1 
pc odciągnięciu w niesionych w gotuwc- 
S.uOO plastrów ew entualnego ^Wagu ^wej 
żony 1 jdeiedziczonych w nilęd,yczŁBie 
JakichkolwiBK i um — cały pozostały czy 
ny zysk podzielić ha dwie równe c/ęścl 

_  Jedną dla p a n a  Boga, drugą dla siebie.
O tem ao u i.a ł wnieść jego wielki ni*. 

widŁlalny W spólnik, kontrakt nie v s p i-  
m luaf. Ale łatw o cię nomyśleó, żo chodziło 
tu  o nie m nłej w artościow ą Jsgo  pomoc 
1 błogosław i eństwo.

p o  zawarciu te j spółki w ybrał m< Du 
hałda do H łszaanji, t  pemem zaufaniem 
W pomKH: swago W spólnika Za^air na 
wstępie uśm iechnęło mu Się szczęście, 
gnyż zyskał wstęp do wszechmocnego 
wówczas k arły fta la  Alberoni i przy jago 
p rotekcji mógł liczyć na dobre interesy 
u dworu. Ale niestety zaraz potem kardy 
n a ł popadł W n iełaskę i nadzieje Duhalda 
riżw ia ły  się. Ale jego W spólnik h it H V“ 
śdił go W krótaim  czasie udało mu się 
•źysitać ńfuwego prbteiktora m arkiza Łcr.tti 
_  i przez niego zaobyc tytuł nedwoinego 
jubiler*, Ich Królewskich Mości.

Od te j uhwili interesy Dur “Ida sżły Zna 
kom icię. \Vt«dy w łaśnie łoSSły JS  Skutku 
dwa małżeństwa między R óurbotU tii mśż 
pańskim i a francuskim i ł, Co zi tein 
id je ,  ogromne zapotrzebowanie klejnotów 
W iększość zamówień przypadła W U 
Duhałdowi, Żarcbil óń ha hi uh wUfutlikle 
sum ” . W krótce poie Ożenił śi<; ł żótiA 
w niosła rru 30.WO franków pbsagU Al* 
wasystkre te prv. odzerila filfe SkiUfelly 8 
do b jedbtrzym ahla kontraktu praściWU e 
ce m iesiąc rb liczai ekrujiuldtnife 
doehzudy i część przypada lącą PariU B ^ U  
w płacał nu Jego kontb nó ręce róźhych 
trw arzystw  dobroczynnych.

Nadszedł dzień 1 paM żidrnlkk i7E4 h 
Snółka dobiegła k -ń ca . DUbalde zam knął 
k s ę g i, zrobn doaładnv iriwentarz ł obli­
czył sum iennie zysk sjiótki. pOinswa? du 
ta  cześć drogich kam ieni ni* była jeszcze 
mlfżedAfit. DUhttlde określił dokładnie 
w ie lk -ś i i WSrtJŚĆ kam ieni. prryTiaUającą 
W kpólhikowi. Zakończył b ilans uwagą, 
u  nieszczęście l przekleństw o spadnie fift 

iago ipadkobierców , jeśli pod jak im  
kolw iek pretekstam  nia oddadlną połowy 
zysku należnego Bogu, biednym , gdyby 
J k  nam nie żdążyl tego z-obić.

Istotn ie Duhalde nie zdążył. W  lutym  
1725 roku zach jrow al on a ponieważ stan 
iarn. nogar°zi,ł się, zrobił te s ta m jn t. W  
dwa m iesiące potem zabrał Bóg swago 
wiernago v, sńólnika, który zostaw ł żô  
ne ł tizVletnls dziecko dobrze m atórjalm e 
Zaopatrzone, mimo oddanej połowy bled-

DyTńnego jednak »dania był opiskun 
•iłartkobierców Sprawa dostała się dd 
naryski Jgo sądu f  wzbudziła swego ezMU
o g ro m n a  za in te re so w a n ie . J a k k o lw iek
piekun bardzo zręcznie bronił swego punk 
tu widzenia, Jeanak sąd rozstrzygnął na 
korzyść P a n a  B ug*, wychodząc w  słusz­

nego salonenia. se cokolwifen moźnaby Lat. 
rrucić te j urtiwwi* s prawnegb punktu 
wi-menia, fce jeanak testam ent zmarłeg i 
nakłada na spadkobierców aryrkżny oLo- 
wią-ok ■ I byloDy krzywdą dla uczciw Jśtł 
-in»rłego nie wykonać jego sobowiązania

ktdrs Jjfzyjtf ńa Siebie dóbżoWolńte i któ­
re t żeiastią k CuseHWańcją wjEpethiał 
p/ZŁa 8&ły teAS ti'Wahl& kdhtraktu. Opie­
kun żsteni śrntał afńUsZcny dó wydaHia 
należnej połowy ubogim — i w ten spo* 
sóh stało się ZA03S6 ł StgU i fcr.,arłemu

Glosy prasy francuslfiaj
o pdi«Ko-niemieeKhfti pakcie o nieagresji

PARYŻ, 221. 1 (PAT). Minister1 śpr 
zagr. Boncour przyjął Jzi§ przedstawi* 
cieli prasy, udzielając im oświadczenia 
w sprawie podpisanego wczoraj polsito- 
niemieckiego układu o nieagresji. Mini­
ster wyraził przy tem pełne zadowolenie 
z dojścia do skutku nowegc paktu.

Wszystkie dzithnikl podają tekst u- 
kładu polsko-niemieckiego, większość 
jednak pochłonięta wydarzeniami poli­
tyki wewnętrznej, nie zamieściła jeszcze 
komentarzy Pertinax pisze w „Echo de 
Paris“, że Polska nie przeszła do obozu 
Mitteleuropy. Ponieważ Polska dyspo­
nuje 40 dywizjami i 2.U00 samolotów, za­
straszony Fuhrar zastosował się do żą­
dania Polski. Gdyby min. Boncour po­
stępował do Berlina w ten sposób lak 
płk. Beck, to nie bylibyśmy w rej sytua­

cji, w jakiej się ćb ecn ie  Żnajdujemy. Do­
dać należy, że część munewiów 
należy przypisać również zachowaniu 
Się Niemiec. Niemcy chcą popchnąć 
Francję w kierunku układu oddzielnego 
w sprawie rozbrołenia, wzamiail za pakt 
nieagresji Itp. Chcą nam one teraz po­
wiedzieć: Nie odrzucajcie naszych pco* 
nozycyj pod pretekstem pozostania wier­
nymi waszym sprzymierzeńcom, gdyż 
wasi sprzymierzeńcy, jak widzicie sami 

dają sobie radę.
„Petit Journal“ donosi, że również i 

Pumunja była informowana o negocja­
cjach. Pakt polsko-niemiecki unika 
wszelkich aluzyi do Ligi Narodów i po­
wołuje się wyłącznie na p.ikt Brland- 
Kdloga. *

Demonstracja hWerowców w  sądzie
BERLIN, 27 I. (PAT). W  procesie 

przeciwko »3 komunistom oskarżonym 
o udział w napadzie rta grupę szturmow­
ców 20 b. w., kiedy zamordowano sztur­
mowca Majkowskiego 1 wachmistrza po­
licji Zauriego, zapad wyrok, mocą 
którego oskarżeni zostali na łączną karę 
96 lat więzienia I 38 lat dężiego więzie­
nia. Właściwych Sprawców zabójstwa

nie wyśledzono.
*  * Obecni na sali szturmowcy przyjęli 
wyrok wielką wrzawą I protestami, do­
magając się większego wymiaru kary. 
Szturmowcy nię dopuścili do odczyta­
nia moytwów wyroku, Wobec czego 
przewodniczący zarządził opróżnW e  
sali. Prasie zabron'ono podawać wiado­
mości o tych zajściach na sali sądowej.

Wiedeńczyk wśród ludożerców
Podróżnik au str jack i dr Hugo B *m a t-  

aik opowiada Ciekaw* przygody, jak ie  przć ; 
ty ł podczas ostatn ie j sw ojej wyprswy w 
głąb Nowej Gwinei na Oceanie Spokoj­
nym . W ielkie przestrzenie t* j wyspy są 
jesecze dotąa niezDadane. Tubylpy, któ= 
rych ni.* tknęła cyw ilizacja europejczy­
ków, zachow ują oU yciaj* Swaich przodków 
prowadżąó żywot p-dobny do żywota lu* 
dzi % epoki kam iennej.

Dr. Bernatzik przem ierzał naptzódj 
wMłUż i wszerz źłotodajnó tery tórjum  
na południu wyspy Ale tąakhJta  tijo ob  ̂
sżaróvił nietkniętych jeśzćze stopą białego 
efełowieka, popdhnęła go wkrótce w głąb 
WySpy W ynają ł w ielki sam oiot, fl-aładw- 
wał g J  pótUzebneihi rżfećzartil i tfkgarŁa- 
mi i udał się na zachód do k ra ju  Man- 
det, Sam olot przelatyw ał nad obszarami* 
które uchodziły 7a niezam iesekane.

Wśród pokrytych lasem  pagórków u- 
kkżywały «ię je Jt ia k  c iąg i* m ała Osady, z 
których wybiegali mlełfckańcy, żądaierając 
gtówy i ogiądająć t  w idjdżnem  id u fn iś- 
niem  olorżym iego, nieznanego ptaka w 
powietrzu. Kiedy ekspedycja znalazła się 
nad nieprzebytym  iaeein tropikalnym , 
widać było w ielki” w si*. W końcu podróż­
nik zdecydował się wylądować na w iel­
k ie j traw iaste j równinie, otoesonej wyso-

Z  wielkie! chmury m sły deszcz
HEl .SiNGFORS, 27. 1. (PAT) Śledz­

two policyjne w sprawie aiery szp:egow 
skiej Lappo zostało definitywnie zakoń­
czone- Wbrew pierwotnym ogromnie 
przesadzonym doniesieniom i przewidy­
waniom, akt oskarżenia dotyczy 3 osób. 
Termin procesu turazie nie jest wyzna­
czony.

kłem i góram i,
Źaledw® w ielki sk iftjl.it ®Airzymal się 

z lasów oW lrcznych nadbiegli tubylcy 
podnosząc p.-zeźliwy wrzask. Pozostali je - 
dhak w pełnej respektu odległości od 
p izybyszói.. Długo trzeba ich było za- 
ohęcać, ażeby przyoiąpili b liżej. W koń­
cu nastąpiło wzajem ne poznani* i ekspo-. 
dyCję otoczyli Tapuaśi, B y li óhi niśki “go 
wzrostu, pękaci, lhiell czarnó Włosy. Męż-1 
czyińl byli uż& ujeńi w prym ityw no sib4 
kiery kam ienne, luki i śtrsały , Kóbiety 
m iały i& Cały stfó j prżepaekę na biodrach

Podróżnik kazał kolorowym trdgaiWJrn 
■epióżnić k ab in j s pakunków* Odesłał sa­
molot na wschód i pozostał przez dłuższy 
czas Wśiód dzikich plemioti. CźArhi ob­
serwowali ja k  dziefci, każdy ru th  i krok 
lu & i, którzy *,phsybyii ż nieba“ i stale 
pr»*siadyw ali obok nam ioteów  *kspedy' 
c ji. Szklane paciorki, które wydawały rię 
im nieocenioneini skarbam i, jed nały  ich 
zupełnie. P a  kilku m niejśzych Wyćifecz- 
kach  w okolicę dń bertiatzłk  tepuścil się 
w głąb k ra jil.

W ypraw a opłaciła się w osie j pełni 
Na terytorju m  tem toczyła się toowi*m za 
cięta w ojna między tubylcam i i podróżnik 
m iał Okazję poznkć ich zwyczaje wojenne 
Zachow uję - ścisłą  neutralność, przyglą­
dał się działaniom  wojennym  i skutkom  
w ojny. P o  obu stronach padły atosy tru­
pów i zniszczono zupełnie 7 wsi. Dopls- 
"o w tedy zawarto pokój.

Jeden ze *w ycię9kich wodzów -bdaru 
wal białego gościa zapasem m ięsa na dal 
szą drogę. Dr. Bernatzik odwdzięczył się 
jak .m ś prpzentem i powędrował dalej 
Dopiero rozdzielając to m ięso pomiędzy 
swUch tragarzy, zofjentow ał się, że to 
.rsf pieczeń, ludzka. Przerażony zam ł*- 
rżał mięso w> rzucić, ale j*g o  czarni tba- 
garze zajadali js t  apetytem, tw ierdząc,

makha , Ra o z k if w ic z  PODDAł  bif 
OPERACJI

WARSZAWA, 21. 1. (d aT ). Dowia­
dujemy ?ię* że marszałek Sejm u  Ranz*- 
kiewićń pudiał się Jźiś opeiaeji ropo- 
Wićy Uda.

LED! uACf HANDLOWI ANOłjI 
p r ż y b l d a  DO WARSZAWY 

LGUDYN, 27. 1, (PAT) Dto Warsza­
wy wyjechali atyaj prż6dstaV.rićiel6 bry­
tyjskiego dop. Handlu źainoiskieBć), peł­
niący funkcje RoMisafży przy radzie 
rozwoju stosunków zamorsk.ch. któia 
jest organem ddradczymr dep. handlu za­
morskiego.' Delegaci przybywają do PCl- 
ski, celem itadania możliwości współ­
pracy gospodarczej l handlowej między 
przemysłem angielskim I polskim.

NOWY GABINET BUŁGARSKI
BIAŁOORÓD, 27. 1. (PAT). Dziś od­

było się zaprzysiężenie nowegc gabine­
tu, w skład którego wchodzą między in­
nymi premjer Użanowioz, min. spr. zagr. 
Jbwticz, min. spr wewn. Lawlcz, min. 
wojny i marynarki Stojanowicz 1 inni.
„ŻELAZNY WICEKANCLERZ" uROZl

HITLEROWCOM REPRESJAMI
WIEDEŃ, 272. 1. (PAT). Wicekancl. 

Fey wygłosił wczoraj przemówienie, w 
któreni podkreślił, że prawdopodobnem 
jest, Iż narodowi soclahśd przypuszczą 
w pierwszych miesiącach bież. roku no­
wy atak geheralny na Austrję.

Rząd austrjacki wydał szereg zarzą­
dzeń, które dotkną b. przykro naród >- 
wych socjalistów. Koszty zwiększonej 
służby policyjnej poniesie nie państwo, 
lecz sprawcy i Inspiratorzy.

TAJNA ROZLEWNIA OCTU
STANISŁAWÓW, 27. 1. (PAT). \M 

Stanisławowie wykryto tajną rozlewnię 
octu u Hermana Insllchta, której wyrób 
jest szudllwy dla zdrowia. Skonflskowa* 
no kilkaset litrów tego octu.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
PODHALA

ZAKOPANE, 27 i. (PAT). Dziś roż« 
poczęty się yawody narciarskie o mi­
strzostwo Podhala. Zawody te są gene­
ralną próbą sił przed mistrzostwami sło­
wiańskiemu Wyniki byty następu ące: 
16 kim. panów! 1) Bronisław Czech 
l.0:0.1, 2) Michalska, 6 kim. pań: l) Wil* 
żanka-CzechóWa 49:^u* 2) Dawidkowa. 
8 kim. juniorzy: 1) doóhehek 34:22, 2) 
Waieeak.

w a l a s IEWICŹó WNa  I HELJA8Z 
ja d a  d ó  Am e r y k i

WARSZAWA, 27. 1. (PAT). P . Z. L. 
A. Zdecydował definitywnie w odpowie­
dzi na zaproszenie PolouJi amerykań­
skiej, wysłać na zawody lekkoatletycz­
ne W Amćryce Wajsowm, * Heljasza* W  
Ameryce w barwach polśkićh wystąpi 
na zawodach Walasiewiezówna.

PERRY MISTRZEM TLNNIsr.WYM  
AUS TRALJI

SIDNEY, 27. 1. (PAT). Sensacją spor­
tową jest zdobycie przez anglika Per- 
ry'ego mistrzostwa Australii w grze po­
jedynczej panów w tennisie, który po­
bił Crawforda 6:3, 7:5, 6:1.

Z TORU HOKEJOWEGO
Lwów, 27 stycznia

Wczoraj wieczorem odbył się mecz 
hokejowy między drużynami LTŁ. a 
..Czuwaj’1 (Przemyśl) z wynikiem 2:1 
(1:0), 1:1 (0:0) Gra bardzo ostra. Sę­
dziował p. Frankowski.
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SŁOWIAŃSKIE MiSTRZOSTWA 
PŁYWACKIE NIE DOJDĄ DO SKUTKU

W  sierpniu br, miały się odbyć w P r a ­
dze Czeskiej m istrzostw a pływ ackie 

państw  słow iańskich. Przed kilku  dniami 
jugosłow iański Zwiąirek P ływ acki odwo­
ła ł sw ój udział. Czesi s ta ra ją  się, aby za­
m iast tych zawodów odbył się tu rniej p ił­
k i wodnej z udziałem  Czechosłow acji, P o l­
ski, Ju gosław ji i R um unji. Nieaawno je ­
dnak ja k  się do tegc ustosunku ją wym ie­
nione związki. W arto zazraczyć, że k lasa 
watarpolistów jugosłow iańskich je s t  b a r­
dzo wysoka i niedawno pokonali oni m i­
strza 'W ęgier U .T .E. 6:0.

CZESI ZMIENIAJĄ SW ÓJ SYSTtM  
ROZGRYWEK PIŁKARSKICH

Na skutek Jaw no panu jąci go w Cze­
chosłow acji niezadow olenia z obecnego 
system u rozgrywek nadzwyczajne walne 
•zebranij czeskiej federacji p iłkarsk iej po­
stanow iło system  ten zreform ow ać. W e­
dług nowego system u istn ieć będzie w 
Czechosłow acji w dalszym ciągu pierwsza 
liga, w skład której wejdzie 8 czołowych 
zespołów dotychczasowej pierw szej ligi 
dwa czołowe kluby, drugiej ligi, oraz obaj 
finaliści am atorskich mistrzostw , po za- 
tem utworzonych zostanie 5 okręgów, w 
których grać będą zarówno zawodowe jak  
i am atorskie kluby. W szystkim  klubom 
przysługuje oDecnie prawo opłacania gra­
czy, System  ten je s t bardzo skom plikow a­
ny. Nie czyni praw ie żadnych różnic po­
między giacham i am atorskim i a zawodo­
wymi.

XV MIĘDZY N \RO’i<)WE 
NARCARSKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI
polski Związek N arciarski organizuje 

X V -te Międzynarodowe M istrzostw a P o l­
ski w Zakopanem  od 8 do 12 lutego 1934 
r. Będzie to prawdziwa rew ja p jls k !egu 
spcrtu narciarskiego, przy bardzo dużym 
zjaździe zawodników krajow ych, oraz sil 
nym  uaziaie zawodników zagranicznyca.

P rog ram  tego m eeiingu onejm uje: w 
cza/artek 8. II, br. bieg zjazaow y panów, 
oraz bieg zjazdowy pań. B iegi te odbędą 
się na zboczacn Hali Goryozkowej, a me­
ta  dla obu konku/encyj przewidziana je s t 
przy fcw „szałasach11 goryczkowych. W  
piątek  9 lutego 1934 r , odbędzie się, na 
w spaniałych zboczach . Doliny Kondrato- 
w ej — slalom  panów, który rozegrany zo­
stan ie  zarówno w konkurencji otw artej, 
ja k  tez jako  część tzw „kom binacji a l­
p e js k ie j" . Zaznaczyć należy, że w zeszłym 
roku  M istrzem p olsk i w tej konku rencji 
był Stanisław  M arusarz.

Norweski tz. ..k lasyczny" program  za­
wodów, rozpoczyna się w sobotę 10. lu­
tego 1934 r. biegiem  na 18 kim . I ta  kon­
ku ren cja  także ma char tik ter podwójny, 
gdyż startow ać będą zawodnicy o zwy­
cięstw o w tym biegu, oraz o odpowiednią 
lokatę dla biegu złożonego. Niedziela 11 
lutego rozstrzygnie o najcenniejszym  ty ­
tule całego m eetingu, a m ianow icie o ty­
tu le  „M istr-a P olsk i w narciarstw ie na 
rok 1934“ . T ytu ł ten, — ja k  wiadomo — 
przyznawany je s t  za najlenszy w ynik w 
biegu 18 km . i skoku. Pozatem  odbędzie 
się otw arty konkurs skoków, k tćry  będzie 
im ponującem  widowiskiem. Zaszczytnego 
tytułu M istrza polski br*n i Izydor Ł u - 
sizcziek z zaKODiańskiej „W isły11.

O w spaniałe trofeum  W arszaw skiego 
Klubu N arciarskiego, będące n a a ro ią  w ę, 
d ru jąeą  juz od la t 15-tu —  ubiegać się 
będzie cała plejada najlepszych na«zych 
asów 7 Bronisław em  Czechem, braćm ’ : 
Stanisław em  i Andrzejem M arusarzam i, 
tu-dzież Izydorem Ł u sz ck iem  na czele. 
Bzecz prosta, ważkie słowo m leć bed" 
zawodnicy zagraniczni, którzy w b.n-d-o 
dużej ilości do Zakopanego przybywają.

W  poniedziałek 12 lutego Dr. zakończę 
się M istrzostw a biegiem  50 km. W  t-m  
,.mai-ntonie" narciarskim  zmi irzą swe si 
ły najlepsi długodystansow cy polscy oraz 
zagraniczni.

M istrzostw a P o lsk i będą stały, jak 
zwykle, pod znakiem  ryw alizacji polskiej 
i czechosłow ackiej. Szczególnie silną bę­
dzie drużyna Czeskiego Zw iąrku N arciar­
skiego, która zjeżdża 7e wszystkimi swy­
m i asam i; z Ncwaidem. B a r tn e m , M ussi- 
lem  i V reną na czele, Z aznecTyć należy, 
fe  w ram ach Mistrzostw odbędzie się 
„mecz międzyzwiązkowy" pomiędzy dru­
żynam i P olsk i, Czechosłow acji i Jugosław  
j i .  Obowiązywać będzie specjalny system  
pu nk.acy jny, ustalony na szeregu między­
narodowych konferencyj. W ynik tego nie­
zm iernie ciekaw ego spotkanid indkrośla- 
jącego w wybitny sposób ozynmk rj wali- 
zac ji narodów, je s t całkow icie pod zna­
kiem  zapytania. W prawdzie niektórzy są - 
siedzi nasi przedstaw iają dobrą k lasę w 
biegach, m y natom iast górujem y w sko­
kach.

P o lsk i Związek N arciarski, który orga­
nizuje M istrzostw a I'o !«k i z dużvm na­
kładem  pracy, zm ier a  do postaw ienie tej 
imprezy na odpowiednim poziomie, p ro ­
jektow ane je s t pomię t y  innem i urządze­
nie kolejowego „zjazdu Dopularnego" do 
S5aK ipanego na tzw. „Święto Zim v“ , przy 
ezern obowiązywać będą odpowiednie 'n iż . 
k i kolejow e. Szczegóły tego zjazdu podane 
,będą w osobnych ogłoszeniach.

Perspektywy rozwoju rat.lawr.1934
Przepow iadacie to ogromnie nlewdzięcz 

ne za jęcie ; z^łtezóża gdy zgodność te j 
przepowiedni w krótkim  cztfśie m a się 
sprawdzić p rorok  i ci nieszczęśliwi, któ­
rzy mu wierzą, przeżyw ają bardzo często 
gorżkie rozczarow ania gdyż wszystko 
dzieje się zawsze inaczej niż się m yśli. J e ­
żeli mimo to podejm uję się tego zadania 
by coś przepowiedzieć (o czem czytelnicy 
w krótkim  czasie mogą się  przekonać) to 
liczę na to, że nie będ-iecie się na m nie 
gniew ać! Prawdopodobieństwo m ojej prze 
powiedni będzie zawsze większe niż praw 
dopodobieństwo m o je j przepowiedni bę­
dzie zawsze większe niż prawdupodobień- 
stwo naprzykład w ygranej na loterji. Mo • 
że przypadnie ninie w udziale glowna wy 
grena?...

Daw niej nie dc pomyślenie b ył apa­
ra t superheterdy nowy z m niejsc,, ilością  
lamp niż oeiem f3). Później zaczęto budo­
wać supery z 6 i 5 lam pam i, i dziś n a j­
m niejsza ilość lam p w ydrjnego a/paratu 
wynosi trzy (3). Nie będzie za śmiałem, 
przypuszczenie, że obecny rok przyniesie 
nam

Super dwuiampowy.
Teoretyczne dane dla dwulampowego S a ­
pera są już znane: modne wieroelektrodo- 
w t lampy pozw alają na tę konstru .c ję .

Owszem je s t możliwy naw et Super 
jednoiam powy. Rozwój i konstrukcja

lam p n d jo w y ch  idzie w tym kierunku, 
ażeby jedna lam pa zastąpiła działania 
vięc6j lam p (Np. bltaua, k tórej działanie 

je s t równoznaczne z działaniem  2 iamp) 
Tylko, że jeszcze w Europie trzym am y się 
kurczowo lamp 5 elektrodowych. Dlacze­
go by nie można zam knąć w Łańce szkla­
nej 6, 8 albo i w ięcej elektrod?

Musimy zwrócić jednakże uwags na 
jeuen fak t: im  skrom niejsza je s t  ilość 
lamp. tern w ięcej skom plikow any jest 
schem at. Z dzisiejszem i częściam i składu 
wemi, którem i są : cewki, kondensatury 
obrotowe, transform atory itd., będzie bu­
dowa ekonom icznego aparatu o makej t- 
losci lamp coraz trudniejsza. Ju ż  3 lam ­
powy Super staw ia w ym agania, które mo­
gą być pokonan= dużym nakładem  pracy. 
Postęp w budowie lam p nie będzie wy­
starczający  do skutecznego rozwoju tech­
niki budowy aparatów, ale staw ia przed 
przemysłem raJjo techniczu ym  w ym aga­
nia odnośnie produkcji części składow ych 
które musną być m niejsze, lecsze i lże j­
sze od dzisiaj w yraoianych. Jak o  przy­
kład przytoczę Am erykę która już od 2 
la t w/rabia masowo aparaty będące p o i 
względem wielkości czw artą częścią apa- 

j ratów europejskich te j sam ej klasy.
, Zastanów m y się teraz, w jak im  kierun 
J ku powinny pójść prace rad joam at ora 
' je ż e l i  przemysł przy pomocy nowoczes-

M ielty ludzie, widziani przez portiera
hotelowego

N iejaki Feren c* K ratochw ill, który 
przez 30 la t zgórą był portjerem  hotelu 
Ritz w Budapeszcie, om aw iał *  jednym  z 
korespondentów prasy zagranicznej swe 
wspomnienia, które obecnie po wycof iniu 
się ze służby zam hrza zebrać w książce 
i wydawać.

Znał on cały szereg Królów, cesarzy, 
książąt, m inistrów  i sław nych ceoDistości 
z każdej niem al dziedziny działalności 
ludzkiej W spomina w pierwszym rzędzie 
o szachu perskim  Eddin M uzatfer, który 
obdarował go wysokim  orderem. Następ­
nie zapisał mu się żywo w pamięci k sią ­
żę M ikołaj Ob renowi cz serbski ł powuJu 
udzielonego mu „napiwka, w ystarczające 
go, by beztrosko przezyć cfonajmniej dwa 
m iesiące". W śród klientów poznanych ,o- 
sob iście" wspomina jeszcze o królow ej 
W ilhelm inie holenderskiej kronprinzach 
Niemiec i Szw ecji, arcyksięciacl. rosy j­
skich Cyrylu i Borysie oraz u 'Teodorze 
Roosevelt.

Cesarz niem iecki W ilhelm  II. wręczył 
mu raz swą Auzytówaę celem oddania je j 
m inistrow i spraw ze granicznych, nr Go- 
łucnow skiem u, Którego żona była księżną 
M urat z domu. Kratochw !ll opowiedział, 
że wizytówki W ilhelm a były ze zwykłego 
papieru, większych rozm iarów z napisem : 
„Em pereur G uillaum e" podczas gdy wizy 
tówki króla hiszpańskiego Alfonsa X II. 
były wytworne i m ałe, pergaminowe, z ii 
tografow anym  napis°m : „Le roi d‘Espa- 
gne‘‘. W spom ina również o wizycie cesa­
rza Franciszka  Józefa, który stanow cz) 
odmówił posługiw ania się w indą i udał

się na I I I . piętre, sk ład a jąc wizytę siostrze 
cesarzow ej ElżDiety, schodam i.

'W Ritzu m. in. zamieszikiwala k ilk a ­
krotnie przyjaciółka cesarza K atarzyna 
So h ią tt gdy F r. Józef znajdow ał się  w 
pałacu królew skim  w Budapeszcie, przy 
te j sposobności p ortjer opowiedział lak to 
na krótko przed przybyciem aktorki, z ja 
wiła się w hotelu policja  z rozkazem... by 
nie meldowano na po licji przyjazdu pięk­
n ej Katarzyny gdyż nazwisko je j nie po­
winno było być uwidocznione ha żadnym 
dokum encie oficja lnym , KrotochwUl czę­
sto towarzyszył arcyksięriom  habsbur­
skim , gdy przyjeżdżali ao Budapesztu na 
zabawy. Przypom ina sobie jeszcze swą 
rozpacz, gdy pewnego wieczora spostrzegł 
że... zgubił mu się gdzieś jeden z powie­
rzonych mu młokosów, który podążył za 
piękną cyganką nieśw iadom ą tożsam ości 
przygodnego adoratora

N ajpiękniejsze biesiady,' ja k ie  odbyły 
się w hotelu, to te na cześe P uccin iego i 
Lankiet w którym wzięło udział 350 gen? 
lałów . Ja k o  n a jh o jn ie jszy ch  klientów 
wspomniał dwie Am erykanki, które w 
wieczór przyjazdu kazały grać cyganom 
wyłącznie dla siebie przez k ilk a  godzin 
płacąc każdemu z m uzykantów h cte lo - 
wycn po 2.000 pengó.

K ratochw ill mówiący płynnie ośm iom a 
językam i, pesiada k ilk a  wysokich odzna­
czeń poza wspomnianym orderem, otrzy 
m anym  od s7acha perskiego, posiada od­
znaczenia od króla greckiego i króla 
S jam u .

Biali ludzie starą się
kolorow ym i

Pewna królowa szwedzka — tnk 
or >wiada kronikarz —  zaiyMah razu 
"z-iynego. jak sie to stało. *z ,v arrrji 
jj zamianowano murzyna ka’’ei l tcm 

woiskowym. Nie był to atoli wcale mu 
rzyn. lecz cz1owiek biały. k .W - o  le' 
karz tak długo leczył na pe^na choro- 
be. zaporroca rozczvuów srąbra, aź 
skóra pacjenta przybrała kon r z'zh 
w o-czam y. tak. iż robił wrażenie mu­
rzyna. T aka zmiana koloru ?kórv na­
zywa si? arger.ia. od wyrazYi. yrc-k.ego  
argyros —  srebro. Dawu.ei 'iawano 
pacjentom przy zacb.orz jp-ach r.m wo- 
wych wie’kie ilości soli srebra, rrzede- 
wszystkiem zaś azotanu srebru w ej:o- 
Naibardziei zczerniały te cześci skóry 
któmr wystawione były na 1zia’anie 
światła —  U pracowników, rhrahiają- 
cych srebro, nastąpić mnże lokalne 
zczernienic skóry u rąk<

W  podobny, chociaż nie tak inten­
sywny soosób wywołuje zbrunacenie 
skóry długotrwałe używanie arszeniku.

Chorobą zwaną zoov’odu zciemni?- 
nia koloru skóry, choroba bronzową, 
jest t. zw- choi-o^a Addisna. O rp iem e  
to ira swoje źródło w nadnerczu, któ­
re odgrywa waóna ról? w procc-ie v?e 
wnętrznego w y^zięh -i''^  ’. Całą ciało 
mzybiera pov oli kolor żółtv, jasno * 
bronzowy. ciemno - bro^zowy, a w 

1 wypadkach typowych ciało wygląda

ydyby było bronzowane.
1 wewnętrzna strona ręki, no ^ z w y  i 
1 białka ócz zatrzym ują swój naturalny 
1 kolor.

Ulubiona i unragniona zm hną kolo 
' ru skóry i&sf jej zbruna^en^ przez 

storice —  Zmianę tę. polegającą na 
zwiększeniu ciałek b a r  wko^ych. 
t. zw- nigmentowy h yyw ołu’a nrZade 
u * jv s (k’etn nromimie ultrąfialeto''’' e. 
które rz-:zegAlnie skuteczne sa w gó­
rach. Zabarwienie skóry znika bardzo 
szybko, skoro ustawie nrśu/i^t1anie. N;e 
uzasadnione test przvnus? -z-nie, że 
człowiek, którego sie skóm szybko 
brunaci, cieszy Się szczególniejszem  
zdrowiem-

Oryginalne, żółte rlam y po ja'" da ją 
sie często na fwa,'zv kobiety w starje  
odmiennym. P o  rozwiązaniu —  plamy 
te r>owo'i znowu giną.

Ciało staie sie ż^łtem nrzv żółtacz­
ce, żółknie nawet wy -aźnie białko oka. 
Choroba Powstaje stad. że rozmaite 
zaburzania wstrzym irą Ódr>łr'W ŻÓłci 
do kiszek, któ^a wreszcie W3rleu’ą się 
w krew. Prawie no maluym ob5awem 
jest żAłtaczka u dzieci nowonarodzo­
nych. W  tych wynadkąch nolega o^a 
na zmianach w obiegu krwi i w wątro­
bie j ustew’io hoZ konmlikacri pn-- 
malnych warunkach po du ó h 
trzech tygondiach.

nych lamp, przynlsst? nam  2-lam p jw y Su 
per, to n r ż e  rad jo-am ator przejdzie do 
budowy wielolam powych aparatów ? Za 
tern p.rzemawiają je&zde okoliczności: 
Rzucone na rynek przez przem ysł rad jo - 
techntózny dwulampswa Supery, będą 
tak tania, że ich budowa nie opłaci się 
rad joam atorom . (Czy jednak te aparaty 
będą tak tanie, że znaj j ą  masowy zbyt, 
to już inn? pytanie). W yrów nanie i uru­
chom ienie 3-lampowego Supera jest dla 
przeciętnego am atora za trudne. Zaś dwu 
lampowy Super staw ia przad nim  zada­
nie prawie nie do rozw iązania. Jak o ść  
dwulampowego Supera będzie prawdopo* 
doDnie gorszą niż 3-lampowago. R ad jo- 
am ator przez zastosow anie układów o 
w iększej itóści lamp, może uw olnić się 
od tych wszystkich błędów i szkodliwych 
wpływów, będących udziałem  m ałego Su- 
p?ra (2 albo 3-lampowago), Oprócz tych 
zalet, szczupłe koszta dodatkowe pi-zeuia, 
w ia ją  raczej za budową aparatów  w ielo­
lampowych.

Autom atyczna reputacja siły głosu.
Ubiegły rok przyniósł r^rn rozwiąza­

nie autom atycznej regu lacji siły odbioru 
i „ciche n astra jan ie" odbiorników (bez 
gwizdów). Trzeoa sobie zdać sprawę, że 
zasada autom atycznej regulacji będ’ *3 
m iała zasiosnwanic na stac ji nadaw czej. 
P rzykład : Natężenie dźwięku przy w iel­
k ie j orkiestrze zm ienia się od m ałego 
pianissim a do silnego tortisim a w stosun­
ku 1:1000. Nasze mikrofony nie mogą od­
dać tych zmian. D ostarczają  one napięć 
od 0,1 du 1,5 Volta. to znaczy, że dostar­
cza ją  zm ian nasilen ia  w stosunku 1.15 na 
wzm acniacze m ikrofonow e. W krótce w 
obwodizie prądów m ikrofonow ych będrfe 
można zbudować urządzenie pozw alające 
na regulację  w zm acniacza według rzeczy­
w istej siły  głosu.

Autom atyczna kom pensacja siły  po­
zwala regulow ać stosunku 1:700.000; 
przez w łączenie wyżej wym’ enionego u- 
rządzenia będzie um ożliwiona w ierna, na 
tu raln a  tran sm isja .

Kompauzacfa zaników.
Jed n ą  z najn ieprzy jem niejszych  prze­

szkód przy odbiorze radjow ym  je s t tzw. 
„fading" albo zanik. S ta c ja  nadawcza 
prom ieniuje dwa rodzą ,e falow ania. Je ­
dna la fa  porusza się wzdłui ziemi stąa  
nazwa fa la  „przyziem na", druga zaś zy- 
prom ieniow ana w przestrzeń tzw. fa la  
„przestrzenna" ulega °db ciu o J  strefy 
Heavisid'e‘a by powrócić d > ziemi. P o n ie ­
waż fa la  odbita zrobiła dłuższą drogę niż 
fa la  przyziemna, przeto istn ie je  możliwość 
przesunięcia faz przy spotkaniu fali prze­
strzennej z przyziem ną a co za teip idzie 
zanik (fading) audycji w głośniku luL 
słuchaw kach.

S taran ia  stacji nadawczych idą w tym 
kierunnu; aby falę przyziemne ja k  n a js il­
n iej prom ieniow ać, zaś falę przestrzenną 
m a jącą  kierunek od w arstw y H earvisi- 
de‘a — ja k  n a jsłab ie j.

Istn ie je  caty szereg konstru kcji auteti 
nadawczych prom ieniujących fale, które 
powodują ja k  najsłabsze zaniki na  odbior 
nikach. Robiono pióby z antenam i różne­
go kształtu , względnie pobudowano k łka 
anten wbudowanych na obwodzie koła. 
Może z nowym rokiem  uda oię przy po­
mocy urządzenia na stac ji nadawczej roz­
wiązać w pewnej m ierze tę kw cstję.

Telewizja na taluoh ultrakrótkich.
Prawdopodobnie Tok 1934 przyniesie 

rad jo-am atoroin  nowe bardzo p ociągają­
ce pole du d -la łan ia  w pasie fal u ltra­
krótkich. Dotychczas fale te były znana w 
szczuplem kole doświadczonych rad.jo-a- 
matorów. Postęp ostatnich czasów urno. 
żliwil pewną p pulary^ację tego zakresu 
fal. Doświadczenia M arconiego w skazały 
użyteczność tego zakresu fal a tem sa­
mem posunęły znacznie sprawę urzeczy­
w istnienia telew izji. Je s t d i«1a j r ewi.1- 
kiem . że telew izja będzie przesyłana na 
falach ultrakrótkich S tacie  nadawcze te­
lew izyjne są już tak rozwinięte, że po- 
-w ala ją  szerok! emu ogółowi na korzysta­
nie z nich. Jedyną trudności? to brak ta ­
niego odbi rnika telew izyjnego. Oby ho- 
wy rok i tę kw estję rozw iązał...

K. W .

Prst®st7 w ekslow a w  r. 1933
WARSZAWA. ?8. 1. (Tel. włl G.) 

W  grudniu 1933 r. nastąpił wzrost pro­
testów wekslowych pod względem ilo­
ściowym, spadł natomiast pod wzglę­
dem wartości w złotych.

Według danych G. U. S. zaprotesto­
wanego w miesiącu tym ogółem 143.8 
tys. sztuk weksli na sumę 27.5 milj., wo­
bec 135.5 tys. sztuk wartości 28.2 irulj. 
zł. w listopadzie ub r. i 240.6 tys. sztuk 
na sumę 53.6 mil.i. zł. w grudniu 1932 r;

Daj yrosz aa
L  0 . P. P.
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Poniedziałek
Franciszka

(WtjreGMartynjr)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W erszew y: 6.15 11.20 15.05 17.42

21.31 22.25 23 10.
Do Lw ow a: 0 1 0  0.52 7 50 8.50 11.45

13.22 19.07 23.30.
Do Pr znania: 5.30 8.15 11.50 20.25 22 25 
Do Katowic.. 5.30 8 15 7 00 8.05 11.50 

14 00 i fi 40 1810 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1 12 9 05 1017 16.30. 
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do W ie licz k i: 6 45 8 25 10.00 11.50 13.0 

15.05 17.50 1915 21.50. ’
Cyfry tłustym drukiem oznaczają po 

Ciąg pospieszny.

Kraków zalany dewocjonaliami żydowskiem

D yizu f  nocne aptek w  Krakow i Ap­
teka pod Koronę — Rynek 22. —  Apteica 
pod Gwiazdą —  Florjariska 15. — Apte 
k a  poa O patrznością —  K arm elicka 23.
—  Apteka W arszaw ska — 29 LFstspad.a 17
— Apteica pod Aniołem —  D ietla 76. w 
P od górza: Apteka pod Koroną —  Rynek 
1.

—o —
REPERTUAR 

TEATRU IMIENIA 3. SŁOW ACKIEGO
Poniedziałek: 28. 1. ..Rodzina"
W torek 30. I. ,,P ieniądz to nie wszyatkp'*,

k c r s n T U A H  K IN O T E A T R Ó W  -
ADRIA: Wyrok życia" ifilri polski).
ATLA N TIC; „Pieśń po8 anina“  ... (Jose 

M ojica).
APOLLO: ,.Moje m arzenie to ty“ (Li 

l ja n  Harvey).
BA G A TELA : „Zabaw ka*.
K in  Domn Ż ołn ierza": C K„ Feld-

tnar.zsłpk (Ylasta Burian). '■
MUZEUM: „A sela“ (W niewoli).
PROMIEŃ: „I udzie w h otelu " i „Nad 

pięknym  modrym D unajem "
SŁONKO: ..H rabina M onte-Christ oJJ

(Brygida Heim).
SLTUKAi „Kocham cię w środę11.
S W IT : „Sam aran g" i „P ort w San-D ie- 

go“.
„UCIECHA": „W ielka księżna A leksan­

d ra "  (M arja Jeritza).
WANDA: „H rabia Żarów "

KRONIKA KUI.TURAI.NA
W Teatrza M iejskim  lm . J  Słow ackie­

go ,R odzina" powtórzona bęctaia dzisiaj w 
poniedziałek wieczorem.

„Tow arlszcz" kom edja francuskiego au­
tora J  Dav»i‘a, będąca obecnie na re- 
pertuarza wszystkich niem al scen euro­
pejskich — będzie najbliższą prem jerą 
teatru m iejskiego. Próby pod kierunkiem  
J .  Karbow skiego w pełnym toku.

Z opeiy krakow skiej Najbliżazem 
przedstaw eniam operowani będzie roman 
tyczuo-kom ic‘ na opera Dr. r io to w a  „M ar. 
U," z udziałem  znakom itej śpiewaczki 
Ady Sari oraz św ietnej artystk i opery poz­
nańskiej M arji Janow skiej. W operze te j. 
opracow anej muizycznie przaz dyr. Boi. 
W allek-W alew skiego, reżysersko- Stef 
Romanowskiego, a która zawsze gromadzi 
tłum nie publiczność w ystąpią obok świet 
nych gości pp.: Szymonowicz, Mazanek, 
M azurek.

„KeretTo. na am bonie" W ieczór dysku­
sy jny  pod powyższeym tytułam  o sztuce 
A. Słonim skiego „Rodzina" odbędzie się 
we w t-rek  30 bm w sali Kopernika UJ. o 
godz. 7 45 wiecz. Mówią: prof. B , Poch  
m arski kierow nik literacki teatru , proi. 
Ludw ik Skoczylas. A. polew ka, M, B oru - 
chowicz, J .  Cyrankiewicz.

KOJLUfci&ATY 
Z Kolegium  wi -I-Jó w  naukowych. 

Dziś w poniedziałek o godz. 7. wieczór re­
daktor Wł, Długoszowski wygłosi odczyt 
p t  Nowe prądy w w ioślarstwie..

Doroczne W alne i&kromadzonie człon­
ków Klubu Praw niczego Koła Art. L iterac­
kiego odbędzie się ju tro  we wtorek o godz. 
7 wieczór.

W ystaw a wydawnictw „Gazety L ite . 
rack ie)“ . W  świątku z przyznani am n a­
grody literack ie j Związku Zawodowego L i­
teratów  Polskich  w Krakow ie księgarnia 
G ebethnera 1 W olffa urządziła w ostat­
nich dniach w rstaw ę wydaw nictw „Ga­
zety L ite ra ck ie j"  organu wspomnianego 
Związku. Honorowe m iejsce zajęły  książki 
lau reata  tegorocznej nagrony Tad ausza 
Kudlińskiego* pr^sdewszystkiem n agro­
dzona książka „W ygnańcy Ew v“, woko­
ło zaś umieszczonego dte^eia innych pi­
sarzy te j grupy. Urozm aiceniem  wystawy 
było umiaszczeuie wśród tych książek po­
m ysłowych m asek Adama B unscha do 
w łasnej jego ® tuki „Jutro prern jera" 
pięknej m akiety do „Rew olurjp1 Jerzego 
B rauna. Oprócz tego umiespez- no na wy­
stawce zw racająca powszechną uwagę k a . 
rykatury p. Edyty Gałuszko w aj przedsta­
w ia jące : pierwsze wcielenia H oene.W roń­
skiego (Jerzego B rau n  i) «W ygnańca 
E w y " (Tadeusza K udlińskiego)— uśm iech

„A kcja kato lick a" w djeuezji krakow ­
sk ie j w kilku o-statnich latach  w ykazuje 
na każdem polu co ra z . to żywszą dzia­
łalność. P rym  w A kcji wodzi Kranów 
i zupełnie słusznie za względu na n a j­
większą w nim  ilość kapłanów  klasztorów 
kościołów słynnych obrazów cudownych 
związanych % licznem i historyczr.em i w y. 
pcdkam i ł dziejam i narodu polskiego), 
oraz przepełnionami relikw iam i świętych 
P ań sk ich  Polaków  krakow ian.

Mimo tych cech i ducha narodowo-ka- 
tolickiego są spraw y, które w yw ołują 
bardzo przykre wrażenie, a  która należy 
podnieść i usunąć, aby czystość kato lic­
kiego życia w* ca łe j pełni zachow ać.

P rzy  każdy— ościele Klukowa, szcza, 
gólnie w czasie odpustów, a tan?e po pro . 
wlncjonalnych kościol, ch, szczególnie w 
K alrrarjl Zebrzydowskie) 1 na Jarm arkach  
rrlclzlm / cala rzesze stragani irzy sprza. 
dających ,dew„ ]cn alla" tj. książeczki do 
cabożef stwa, różańce, medaliki, sznaple. 
rz , obrazki 1 figurki świętych, broszki pa­
miątkowe ze świętymi, pierścionki krzy­
żyki i t. p.

B ad a jąc  pochodzenie tych rzeczy, spo­
sób rozsprzedaży doszedlern do barazo 
przykrych wyników. Oto 
cale rzesza rodzin ży owskteu trudnią się 
Ich wyrobami w Krakowie na Kazimie­
rza  1 zagranicą, a  sprzedają Ja hurtem  

kram arzom  odpustowym.
Glćwnvmi hurtow nikam i dew ocjona­

liów są : 1) Salom on Fried  Podgórze R y­
nek 7. posiadający skłau na strychu I w 
podwórzu, 2) B iernfeld  ul K rakow ska, 3) 
D aitscher ul. Krakow ska, 4) Gutter ul. Die- 
tlow ska.

P a n  B lernfeid  w czasie oapustow na 
K alw arji Zebrzydowskiej otwiera tamże 
swe składy i paki i za gotówkę lun w k o . 
n rsow ą sprzedaż d aje katolikom  k ram a­
rzom do dalszej rozsprzedaży różańce, 
krzyżyki m edaliki itd., które tą  drogą 
d nsta ją  się do ludności, są  poświęcano, 
składane na ołtarzach w czasie nabożeń­
stwa.

D la zm ylenia pochodzenia towaru przy 
w ystaw ianiu rachunków  
odrywa się firmę 1 adres nurtowali u 1 bez 
stem ple rządowego kwituje się odbiór go-

Przed notesem  Ciunkiewitzowej
Kraków, 20 stycznia 

W  uzupełnieniu wiadomości o zbliża­
jącym się procesie apelacyjnym Ciumcie 
wieżowej, dowiadujemy się. że obrońca 
oskarżonej dr. Woźniakowski postawił 
szereg nowych wniosków które sąd do­
puścił. I tak sąd przesłuchał m. in. min. 
Baranowskiego z Patyża, któres o ze­
znania stanowią sensacje Niedawno Ciun 
kiewiczowa wygrała w Londynie pro­
ces wytoczony jej pi zez wduwę po ko­

misarzu sowieckim Krassinie, w którym 
Krassinowa żądała zwrotu klejnotów, 
jakie Ciunk!ewiczowa otrzymał; od 
Krassina

Rozprawa rozpisana została na dzień 
26 marca br. i potrwa 3 dni. Wyrok za­
padnie w Wielki Czwartek. Pizewodni- 
czyfi będzie wiceprezes S. A. dr. Po­
tępa, wotowac s. a. Cieślewski i s. a  
Kawecki.

Trujące proszki
Kraków, 2° stycznia.

Onegdaj rozegrało się tajemnicze 
zajście w domu Tepków, przy ul. Za­
kątek 1. 12. Zamieszkałe w tej realno­
ści 32-letnia Marja. Tepkowa d ozn 'ła  
nagle silnych bólów w pachwinie i po 
krótkich cierpieniach zmarła-

W  pierwszej chwili sądzono, że Tep­
kowa popełniła samobójstwo, później 
jednak okazało się, że była w odmien­
nym stanie 1 za poradą niejakiej Lenze, 
zam. przy ul. SaHnarnej. zażyła jakieś 
pioszki, które ją ptzyprawiły o śmierć.

Poilcja wdrożyła dochodzenia.

Boga) (Jó n łta  Aleksandra Gałuszkę) - 
„nas nr W in ię "  (Góreckiego) —  „W inda" 
to ty iu ł jed nej ze aztuk tegoż autora), 
wreszcie „zróbr.a parowego" (Adama Bun- 
sena).

Nabożeństwo żałobne za duszę sp. J a ­
na K ilińskiego piK. W . P . z czasów pow­
stan ia  Kości uszko wsKiego staraniem  co- 
chu szewców i cholewkarzy odbędą o się 
ju tro  we wtorek o godz. 10 rano w ko­
ściele OO. minikanów.

Zwalczanie nosacizny zwierząt Jedno, 
kopy łbowych. W  związku z nakazaną 
przez województwo powszechną m alleini- 
za c ją  zw ierząt jadnokopytkowych na te ­
rem  3 całego m iasta  Zarząd M iejski wzy­
wa w łaścicieli koni k tórz j dostali wez­
w ania any w czasie i w m iejscu w ska- 
zanem wezwaniem niezawodnie aoprow a. 
dzili swoje konie wraz z dowodami toż­
sam ości (książeczkam i) celem  przeprowa. 
dzenia szczepienia Szo’ ©pienie rozpoczyna 
się dziś w poniedziałek, a w szelkich in - 
form acyj dotyczących m ail rin izacji udzie­
la się w odd iale w eterynaryjnym  Wyuzia 
ły IX . (tel. 135-50) w godzinach od Ł . -3 
pop-ł

Doroczny Obywatelski B al Dobroczyn.
ny. Szerokie sfery obywatelstwa krakow ­
skiego życzliwe driełu ks. Kuznowicza 
urządzają Dobr czynny B a l w salach To­
warzystwa Strzeleckiego (Bractw o K u rko, 
we) w dniu 1. II . br. Dochód przeznaczo­
ny na cele najuboższej bezrobotnej m ło­
dzieży przem ysłowej i rękud-ielniczej po­
zosta jącej pod opieką Z w ią k u  p o lsk ie j 
Młodzieży przem ysłow ej i Rękodzielni­
czej.

Szkolenie szybowcowe pc d Krakowem.
Na skutek licznych zapytywań Krakow ­
skie Koło Szybowcowe kom unikuje, i i  w 
ram ach prowadzonej obecnie Szk >ły Szy­
bowcowej urucham ia się nową grupę szkol 
ną. Otrzyma ona nowego instruktora, Któ­
ry poprowadzi w ' okresie od 1-go lutego 
do 15-go kw ietnia loty dHo kategorji \ 
a następnie po rrzerw ie w iosennej od 
1-go sierpnia do kategorji B . Infurm acje 
codzienie od 18— 19-ej w bckalu Krakow ­
skiego Kola Szybowcowego Rynek Gł. 6. 
II p. II  schód).

Ostatni termin rejestracji pracowni­
ków- U bezpieczania Społeczna przypomi­
na że term in re je strac ji podlegający »n 
ubezpieczeniu pracowników upływa z dn. 
31 bm p o  tym term inie wobec pracodaw­
ców zaniedbujących zgłoszenia zastosowa­
ne beda rygory karne.

„O równaniu n-harmonlcznem'*. Pod 
powyższym tytułem  prof. Dr. \. R osen . 
ilatt wygłosi odczyt -v poniedziałek 29- 

bm. o godz. 6 wieczór w sali Instytutu 
m atem atycznego U ,J. (Gołębia 20) na zwy-

czajnam  naukow em  posiedzeniu Tow arzy­
stwo.

W ieczór korespondencyjny z zagranicz­
nymi esperantyslam i odbędzie się w po­
niedziałek 29 bm. o gom  8 wieczór w lo- 
Kalu Societo Esperanto (Sm olańssa 9.)

Piknik rolników. W  dniu 1. I I . w sa­
lonach Tow arzystw a W zajem nych Ubez­
pieczeń „ F lo rjan k a" (Basztowa 8) odbę­
dzie się P ik n ik  Młodych Rolników W szech 
nicy Jag ie lloń sk ie j. Początek o godz, 22.

Zmiana dnia taijjoweg0. W obec przy­
padającego w piątek 2 > lutego uroczyste­
go święta M B . Grom nicznej odbędzie się 
targ na bydło, nierogaciznę oraz drzewo 
w am u 1 lutego br.

Choroby zakaźna. S taty sty k a  z uh. ty ­
godnia notuje w Krakow ie 5 wypadków 
szkarlatyny, 4 d yfterji, 12 odry, 5 róży, 
2, różyczki, 1 m uinsu, 6 krztuścc

Tradycyjna zabawa historyków odbę­
dzie się 3 lutego w F lo rjan cc. Z ap ro szen i 
w lokalu koła ul. Podw ale 7 II  p.

W . Zebranie Zw. Inwalidów odbędzie 
się w niedzielę 18 lutego o godz. 8 rano 
w sali Sokoła. Zebranie poprzedzi ins«a 
św. żałobna za zm arłych i poległych to­
warzyszy brom  o godz. 8 rano w kościele 
SS , Sercanek.

Tow neurologiczne 1 psychiatryczna. 
Posiedzenie Towfuzystwe oemędzie się 
30 bm . o godz. 19.30 w sali wykładowej 
K liniki neurol.-psychiatrycznej U. J .

Audycie rnd|ostac^ 
krakowskiej

poniedziałek 29 -tycznia
7jX )_8.00 Audycja poranna z W arsza­

wy. *11.35 program  na dzień oiet. 11.40 
C 'dz. przegl r*,as- ' P°lsk. z W arszaw y. 
11,50 W iadom . bie/ 1157 Sygnał czasu z 
W ieży M arj 12 05 Muzyka tan. z płyt. o 
12.30 Wiadom. rd eteorolog. i 12.55 Dz. po- 
ł” dn. z W arszawy. 15 25 T ran sm isja  z 
W arszaw y. 15.40 przegląd kom unikacyjny. 
15 45 Chw ilka lotnicza i przeciwgazowa z 
W arszaw y. 15.55 — 17.50 T ran sm isje  z 
Warsza\ y. 17.50 P ły ty  gram . 18.00 —  16.00 
T ran sm isje  z W arsz. 19.00 program  na dz 
nast. 19 05 ,.Najnowsze w ydaw nictw a" —  
omówi dr. A B ar. 19.20 Rozm aitości. 19.25 
— 23.30 T ransm isje  z W arszawy.

iówkl za zauuj mnę dewo^juuttlia.
Przez takie w ystaw ianie rachunków  

kram arzem  odpustowym dewocjonaliów 
przez hurtow ników ’
ponosi stratę skarb państw a z opla. ziem . 
plowyoh Jakie oy mogły wpłynąć do kasy  
rządowjj 1 to uchodzi w obecnej dobie 

-  bezkarnie...
P o m ija ją c  sprawę fisk a ln ą  podnieść 

należy sprawę czysto relig ijno-m oralną 
i drażnienie uczuć ludności kato lick ie j.

Spraw ą nandlu „dew oojonaljam i" 
powinna zająć się „Akcja k atolltk a" zaś 
duchowieństwo szczególnie arcypasterta  
powinni w tej m aterjl aająó r Ina zdecy. 
•iw in e stanowisko przez o lp ow cu n ia  
orędzie w formie lista pasterskiego, zabro. 
nleula brajlom  zakonnym, ozy zakonni- 
oom czy kram arzom  odpustowym nabyw-t 
nla dewoojonaljow u hartowników żydr.7  
sklch.

Mamy dosyć katoncjŁ.on aru K am  i sk.S 
dów z d ew ocjonaljam l! Czekamy na wy-* 
powiedzenie się w te j m aterji prawdał-'" 
wych na.odowcóv/ katoliKów.

wicieli patryrcjatu kupieckiego, ^współ­
właściciel popularnej firmy A. Hawelka. 
Zmarły był fachowcem handlowym, a 
obok tego zawsze wykazywał wielkie 
zrozumienie dla potrzeb i bolączek spo­
łecznych. Żywą troską Jego była hp. 
sprawa odnowienia kościoła mariackie­
go, opiekował się stale charytatywnetuJ 
stowarzyszeniami Krakowa.

Śp. F Macharski urodził się w Maza­
nie Dolnej w r. 1851 Współpracował z , 
A. ffawelką, który powołał go do współ­
pracy w swoim sklepie. Po zgonie Ha- 
wełki śp. Macharski objął sklep jako te­
stamentowy spadkobierca. Zmarły od­
znaczony był orderem papieskim Pro 
Fcclesia et Pcniifice oraz Złotym Krzy­
żem Zasługi. Był też senjorem i człon­
kiem honorowym krak. Kongregacji Ku­
pieckiej.

Pogrzeb śp. Macharskiego odbędzie 
się dzisiaj w poniedziałek o godz. 11-tej 
przedpoł. z domu żałoby przy ul. Bato­
rego 1.

Cześć panijęci zasłużonego obywa­
tela ! *

Z ŻAŁOBNEJ KAR TY.

Śp. Franciszek M̂ arski
Kraków. 28 stycznia 

W  sobotę zmarł w Krakowie śp. 
Franciszek Macharski, jeden z przedsta-

Skutki przym usow ej-ślizgaw ki 
na u li;y

SANOK, 28. I. Idąca ulicą Lipińskie­
go S^ssmanowa, żoiia leśnika, upadła 
tak nieszczęśliwie, na pokrytym lo* 

dom chodniku, że zl imała nngtf>w oko­
licy prawego uda- Nieszczęśliwą w sta^ 
nie pożałowania godnym z trudem  
dźwignięto na nosze i odstawiono do 
mieiscowego sznitaia.

W ypadek ten iest groźnem ostrze­
żeniem pod adresem M agistratu powo* 
lanego do przestrzegania bezpieczeń­
stwa publicznego.

Tęcza w  zimie
SANOK, 28. 1. Niezwykłe o teł po­

rze roku ziawisko, zadziwiło dnia 19. 
b. m.. o go -z. 8-mej rano mieszkańców 
Sanoka. Oto bowiem ukazała się na 
chmurnem zimowem niebie przepiękna 
wielobarwna tęcza, którą z podziwem 
ogiądaly dzieci zdążające Jo  szkoły, 
oraz idący do swych zatrudnień ,n’esz- 
kańcy. Tęcza była widocznie zwiastu­
nem rozpogodzenia się. gdyż codzien­
nie od dnia jej ukazania się zjawia i 
przez parę godzin rozkosznie świeci 
słońce.

N ow y w c » o p z v d e n t  komisji 
kodyfikacyjnej

WARSZAWA, 28. 1. (Tel. wł. G.) 
Trzecim wiceprezydentem Komisji Ko­
dyfikacyjnej mianowany został prof. 
Karol Lutostański: stanowisko to wako­
wało od czasu śmierci śp. prezesa Mań­
kowskiego.

Obecnie prezydium Komisji Kodyfi­
kacyjnej składa się z prezydenta p. Po- 
horeckiego, oraz wiceprezydentów pp 
Bukowieckiego, Koschembar - Łyskowo

D a l  *s r  o  *  s
i n  O  P .

%
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Towary m 
B ł a w a t  n u  3 Pr. OBWISM S fiR .1

Ita id y  w yra* 1 0  g ra n y ,  —  O głoszenia 

n k t j ia i o w e  do 10 wyrazów $0 g-r., dla 

peazuk. pracy  do 1S a y ra ió w  30  gr. » O g £ o s < z e t u a  d c o & *te «
Jed n o  ogłuszenie „ ie  r .jcż t p r z jk . . . ._ d  

50 ęfów. O głoszen ia reklam ow e wśród 

d rabaycb  kosztu ją za 1 mm 1 łam. 30  gr-

(CM feł I " - ' ; z ***  ......

M im d i

Ramy stylowe
do obrazów, aajuDWtze wzory 
z a g r s s ie ta e , kornis- J o  okien 
w y k o c i,*  u p ec js liita  H, K ot erb  -  
1 w-Sw Kiom. T a isk U J 1. 2521

;; 5 H  i S d k a u i a

Piękne
trzypokojow e m ieszkania kem  - 
rcrtuw a zaraz do w yaająeia , 
Lwów G raehaw aka j 3. 10675

Biały tydzień
eony zaizene P łótna —  szyfony 
— ją  m ik i  —  azotową bializoą 
•“  Zrykezaia pele ea Bolesław  
B ło ck i Lwów A k a d cm ick a l2 .

10199

Ornrańska 27
Lwów, 'iw a p oka ja  kncl.o ia 
przedpokój do w yeająeła, 10731

Dobry pomysł
wym ągr pieniędzy celem  
(realizow ania go: prz-jdsię
ba >r»lwo g .arrgr zni^dołęt 
niatego w łaściciela potrzebo 
Je m inlego sprężystego kie
rów nika — spólnika  dzler
ńawey, I pieniądze 1 m ioaych 
• przedsiębiorczych spólni 

ków znajdzletw n a jła tw ie j 
canom ocą dr ibnego u>atlosss 
n ic  ido 10 słów 50 groszy) w 
n in ta jsze j rubryca. 237V)

%
na 32.

Regularnie płaci
int naruszcie czynsz Ipktfi r 
którego znalazłem  przuz dro­
bna ogloszentn w KUrjerz* 
(10 słów bezpłatnie) w te) 
rubryce.

Domek
kom fortow y lob w illą knpią 
W kład  14.000 zł. Zgłoszenia l 
K n rjor, Lw ów , Zim arow ieza 10. 
j o d  . D o m ek *.  10747

Kup‘ę
a sie d ig e  szpica suczką, Lwów 
Tar«ow aZl(.go 7 8  drtw i 3  w po­
łudnie. 10663

Nie kupisz
'nigdzie używanych mebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor 
tow ego,' fortepianu, aparatu 
radyowego, domu, parceli itp 
taK karzystnie jak  »apom>i- 
c ą  drobnych ogłojząrt w ni 
n iije z e j ru bryer —  10 słów 
50 groszy,

Sprcedr.m
zupełnie sowy ap arat do zd jąć 
kioow ycb ,P a th e  -  B aby  m ote 
kam era, cw raz z 3 kasetam i 
i  ^0 Mi film u. C ena idO*— i ł .  
L isty  K nrjer, Lwów, Zlmorowi 
cza 10 pud „P ath e B a b y ". 1 0 7 '0

Męźusiu
łupim y Borne nowe m eble a 
a co r a m y , oraz niepotrz?b 

le  sprzęty ze strychu sprz^ 
lamy po d ib re j renie zapo 
nocą ogłoszenia w K u rie ra  
10 słów 50  gr.) w te j rubry

II uiątrową
k o m fito w ą  oraw io nową k am ie­
n icą  ‘'o g ró d k i w e Lw ow ie dział 
n ica  1, b e *  obciążenia  bp. aprzo* 
dam, zam ienią za m alątek  ziem - 
■ki około 200 morgowy i  kompl. 
bodynk .m i z <* -entosinom  orzy- 
jąeinm . dl ru  lob la -data. L  st. 
K -irjer 1 wów, Z im arow icz- 10 
-Z iem ian in " 10669

Sprzedam
gotow e grr-bewee na c m e « t*r 
łyczakow skim  Lwów, P ie tra  10 
Iw s»ew icz. 10592

j b s f i u h *  \ y x a c A j .

Osoba
in re łig ea .ra , wtok średni poszu 
kujo posady w ch arakterze aa* 
moiatnoj tarządezyni lo b  gospo* 
dyni we L w ew lc, n aa jehątn je ł 
na p robostw ie, zn a jące  etą d e . 
sk o eale  n e  roapodaratw ic *le|- 
akiem  Skrom ne w ym aganie, bez* 
wzglądnle uezeiwa. L ity  Kurier, 

' A iW* s *

Do wy ua jęcia
10116

ek ó j a k u cb aią  ufc III p iątrzc. 

W iadom oió
ymagany dwuletni 

dozorcy
ezvniz.

Z iele
1C781

Lwów Z lm orew ieik  10

d l m i a
praczka b ierze  pran ie i chodzi 
do dom ach. Z głrsSom a Lwów, 
ul. Morawska 32  Sznra. 10667

Ogrodu k
zdolny, e r e r g l E*njr p e s iu k a ja  r u ­
n d ,  —  ogród h* -d awy lub 
pałacow y. — O grodnik L aeban t, 
ćydaczów  1U674

2 pokoi
i  k aw fo -tew  i kochnią w p ■ 
:erze lob na I p ie tra * w p arafji 

św. M ikołaje pobzukojo od 15 IV 
lob 1 V. K r C M op -ek l, K o ło ­
m yja lab  F eb row sk i, Lwów, 
Stry jake 38. 1 0 (18

aa posadzie biurow ej biu netka 
intel -aympatyi zen, „d obrego" 
aarca pozaa sio  -1 'eżn ag e  kultu- 

alncgo Pana. C el m atr. L isty 
K nrjer, Lwów , Zim raw ieza 10 

Nowa d roga" tOńS1-

Mieszkanie
6 pokojow e frontow e przy ul 
A k ad em ick ie j da w y ea jącla . In ­
form acje  od ? — 3 popołudnia
te le .e n  Nr. 95-72 lob 11-93.

10690

Pokój
frontow y w śi admieieia. W lado- 
mośó K. Lew icki Lwów pi. Mar | 
iac ti 10 10676

N e krępujący
1 —2 -osobowy pokój, komfort, 
pośeial, telefon od 13 2. Lwó , 
Listopada 17|H lewo. 10724

Poszukuję
pokoju nlekrąp u jąrcgO  d zia ła ł­
eś  IV , V , K nrjer, Lwów, Z-m e- 
reu iez a  10 s U rządnik p ań stw o­
w y". 10738

Frontowy
ek ó j um eblowany osoDny wchód 

Glinianaica sześć, lawy p arier.
107hl

Elegancki
umebluwaoy pokój Z k latk i la 
zienka te le fon  ednfljinia Lekarz 
Lwów Łyczakow ska 21 od 3— 6.

10653

Pokój
fro rtaw y , em ablow any, niokrąpu- 
ią=y, b a ik ea , wynajmą. Lwów Zy* 
biik iew icza 41, drzwi 4. 10659

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczyłam się poezuiu. 
wać sublokatora zap mocą 
ir jb n y cb  ogłoszeń w K urje 
r?.e 10 «łpw h*>rpłatnie*

Umeblowany
ookój, w ajaale z p rzadnokojn  — 
łazienka w ynajm ą Lwów, L is to ­
pada 1 drzwi 9 . 10569

Pauna

K a se rk a
katoliczka da handlu poszukiw a­
na. O turty  z iyeio.-y _em pad 
„K a*]erk a". K urjar, Lwów, Zl- 
m oraw icza 10. 1Ó765

Kąndydat
adw okatury z praw e.r. auDStyte 
e|i poszakiwany Zgłoszenia do 
adm iniatrseji K jr ,e r * ,  Lwów, 
oed „Su b*ty tn e 'a"- 10o89

Za bezcen
kupisz abuw ln, zamówisz i zre- 

p eruiaat W firm io

„A  R - R a *
Lwów, Chorąźczyzny 11 a 1.1. 
21 .10 . O sobom  geonym  zkufarila 
kred yt 2505

Sól żołądkowa
usuwa zgagą, neutralizu je kwasy 
żbłądkow e. W yrób i sk ład : A r -
t k  ; a  m i k o l a s c h a  L w ów .

2635

L e k c y  j
a iig ie ls k te g o , m u z y k i, U A  a 
p r a e n ą  p o b ie ra ć . O dp^w ied 
n i» g o  n a u c r y c ie la  w y b io r ą  
n a jle p ie j zap  im o c r  o g ło szeu  
a ro b n y c h  w . ,K u r je n .e “ —* 10 
eiow ,Vł g ro sz y . —

Intel gentuą
niebrzydką, d obrego ebar k ie ra  
Panną Inb W dów ką, m ającą w łr- 
sne urządzone m ieszkanie —» do 
lot 26  pezea młody urzędnik 
O soby na loasdzic — pierw - 
iroiistw n. C el m atr P aw aiu e li­
sty pibSzą k ierórrać 1 K urier, 
1 » iw, Ztm ernwieza 10 pod ..R a­
dość i iad o w elen : a "  1Ó63'1

W c e t i c i f M ć U l Ą
n?tona>|| w t«J .Nb. yaa

my d# 15 *IAw InaipUtala

srebra , bryinnty ókazy jate do 
nabycia W ł. B u sz a k , Lwów. 
A kadem icku 6 —* ta l. 18.48,

2 27?

S'u£ącą
de w szystkiego z  d obrem ! pele 
cen irm i przyjm ą Lwów. C harąż- 
czyzny 24. U p. od 5 — 7 -e j.

10755

Służąca
do w sz y stk ie j.' nch-zabna zaraz 
na prow incją. W iadom ość I * . 6 *  
K ązrzyaskiago 3211 m. 7. 10— 11.

107-<4

Pracownicą
d -mową najzdolniejszą — nó 
wię p a n 1 — okazała Uę ta. 
która Wybrałam z ilcznycn 
cf.jrt na1e«'anyeti na m oje 
.drobne Jg ljsz e n ie "  Kt’r 
jerż-9 „ d j  15 słów be?piat 
nie

Młody
nom oenik han Iowy lub starszy 
p raktyksn t z działu kórzannó- 
d eltkatesaw aye, zw iany, rutyno­
wany, katolik  pnszukiw say. O  fet 
ty z żyeioryaeiA pód Pom uenik 
handlowy. K u rjar, Lwów, Zim o- 
rew ieza 10. 261

Tańczysz?
U cząc aią u stedago' 
ga chora igrifnl K a r  
j ju e  W laazyatego —
Lwów K/eak 40 bą- 
d ziciz  tańczył ry tm ie.- 
nte t elnoaneko.

2024

Złoto

Publiczność
. wyrobionym amnku i ratyaiyez 
nym zamawia fo to g rafje , p ortre 
ty bramn>cj w * 1 przetlokow e w 
zakładzie K azim ierza Sk ó ra k ir- 

Lwów, K opernika 22 tel
45-75 1024“-

Zrzeszenie
Sp ółdzialeza La arzy „P ro m t 
Hieo" — aprzedsż inatrum eatów  
i prayrządów lekarsk ich  apół- 
riznln ia i  ograniczona odnawia- 
dzlalaośaią w# owowia zw ołaii 
N adiw yczajaa W a la s  Zgrom a­
dzenie awoieh członków  na 
dziaó 6  lutego 1934 g o Jz ia a  5 
pópaiodniu w lokalu we Lwo 
wio przy Ml. S o b ieak ieg e  ’ 
z naatąpująrym  porządkiem  
rtzi f io y m ! 1) rozw iązanie I
likw idacja Spółdzielni 2) W ybór 
likw idatora, W  ra z i*  braku s ta ­
tutem w ym aganego kom pletu 
odhądzle kią następne N iezw y ­
czajne W alue Zgrom adzenia w 
tym samym dniu i w , m sa­
mem m iejscu o <*odt>oia b - o -  

ołudm e. która obradow ać hą. 
d zie i decydow ać b a *  wzglądu 
pa ilskć be nyeb człenkói 
Zarząd i R ada N adzorcza. 1 0 7 (3

Chleb
dw orski sm aczny zdrowy p *  eea  
W irga Lwów S ie a k ltw ie z a  3  za 
H o tc 'em  G a sri o’ i. 247

osteząd .isściu w e po ce ..aob naj­
niższych nolecn E le k tr a  b a s  .z 
fflik o la sch c  T a l. 1 0 -8 5 . 1303

Naprawa
*cs ..k ó w  ora i  biżu terii wykonu- 
a p iC w zy jn ie tanio  M U TK A , 

1. Bernardy Ja k i Nr. 3.
2680

Lwów pl-

mieczyslaw Zaleski
Lwów, pl. Mu.-facki 10 tel. 53 

p oleca do miary 
H n nd u rkt s ta d  . . . zL 28.—
U b r a n i * ................................. 39* -
R a g la n y  .  , . . .  • 60 . - 
wykonuje ped k lar. J .  K osika

1741

Żarówki

Torebek
damskich pracow nia „B arasz" 
m ieści sie  eL ecn ie  przy Zimero- 
wicza 1 (Lw ów ). i9 4 3

Dla Akademików
1 urządnłiców w ydaja ob iady  I 
k o lacje  po cen ach  zniżonych 
znana restau rac ja  H u b era , Lwów,
C zarn ieck iego  3. 10502

: w E
d * wazblkiah p ak o ji aa jk o r 
atoie j nabyć można w 
I W  RNI M EBLI F r. Z ie liń sk i.-  
go, Lwów, K ołłątaja 3 w po­
dwórzu. Si j l e  na akładzlo. 2425

A rtystce
za pożyczenia 300 zł. ofiaru ją 
engagem ent. Kur er, K raków , 
M orjańaka 8  pad „P artnerka m i­
m ika". 10b)/

W i d z i
przyszleśó każdego człow ieka 
W skazuje drOgą do azcząścia. 
„Studjum ". Kraków  —  Krupni. 
cza 16, m. 3. I07>il

Elektryczua
w ytw órnia Ż etonów  odznak apor­
tow ych, nagród 1 t.p . WŁ B u aaek  
Lwów, A kadem icka 6 . T elefo n  
18-48 z271

Reklumowe
cany pończeeb, rąkaw ieaek b a ­
lowych, dam skiej bielizny, para 
Su wk i innej galanterji dam ­
s k ie j:  7  rgmuut Z a le sk i, Lwó- 
Boim ów  4. 213

W y t w ó r n i a
nnjrezmaits/yuh pantofli I papn. 
czy „Ibia". Lwów, So b iaak iag o  9 
/dowalę- W ronowska . 198

Obiad
s 3 delt »'. 1.50. D ania przy h«- 
fa c ia  SO I 6 0  gr. k aatauraeja  
K afka-Szkow ran, Lwów, K o p er­
nika 1  201

Przepisywania
»a m aszynie, pow ielenia 'p raee 
P łukow e, adolay de uw ierzytel­
nienia) keoiaw anie planów —  
wszelką k aresp on n an cją , tłum a­
czenia ufkutec zola Jm r e  zleceń 
Lwów, Sykstu ska 19, oficyny, 
parter prawy. 10620!

O s o b a
b ezw zfląd n ie  " e n  Iwo, domator- 
ka w iek  średni, za jm ie atą gos 
nndarstwem  dnmowam, kuchnią, 
dziećm i. Pierw azorząduie n y je  
nUszeza, suknia —  nauka we 
TPiednta. W arunki bnrdzo akrem  
ne —  obejm  e m la jsea  tylko u 
katolików , Pe'aVńw , Inn*] kol 
tnrs nych. Łaskaw a listy  K urjar. 
Lwów, Z im orew iesa 10 — pod 
.M- P ." 10619

Meble Hutyczue
w srleiklm  Wyborze neiaea Fr. 
Z ieliński. Lwów. K ołłąta ja  5 
stolarn ia  i skład m ebli w pod­
wórzu 24

Za los
szeząśllw le w skazany przez 
słynnego astrologa „Loriaa 
K raków  —  K rupnicza 16- m 3. 
■kłsdn 1 podzląkow ania. Bergn 11
PetUbiw 10702

Meble

W razie
Kagublanla ntegokoiwlek lutt 

razić konieczrr>4ci u als- 
ważmonia weKsli, dowod” 
os, .b isteg i itp. najkorzystn iej 
ogłosić w nin ie jszej ruoryce 
— 10 słó w  50  groszy.

Skole
P en s jo n a t .Sknlanka** w p ifk  
nom iio ło ten lu  w pobliżu la* 
su św iat!-' e lek try cz n e , wo­
dociągi k a n a liz a c ja . P nkn łe  a 
m rz v in a n i“m Id ealn e  w arun* 
ki d la  rp k n n w alescerió w . 
• ry n n y  ca ły  rok 709(10

i
Worochta

Peim/onat ..Pkarbftw ki" 0 - 
tw arty ea ł* rok Polny k-»m- 
fort conlralne ogrzewanie •• 
lektryka wodoclasl lakienkl, 
sala zahaw-w-h czytelnia tnu 
zvka radiowa fortepian te l*- 
f"U. werandy. Cónt ńlskle.

17731

H u m c r  r . ^ g r a n i c z n y

D ziw na w y m a c a n i* .
( Nlecb pan spocznie, P°tfadam y^ ^ Jork).

C E N I  I K  O G Ł O S Z E Ń  obowiązulący od 1 stycznia 1934
Reklamy w tekście i
Na 1 -azej stronie zl. 1‘50
Cr’a 1-sza «tr‘ na . . . . . . .  n 1.200 —
Na 2>giej ! 3-ej stronic . .  ■ - „  H'80
Cała 2-o-a lub 3-c’a atr—te , .  . ,, 800*—
Na dalszych stronach tekstu • . „ A'7(
C - ł .  strona . . . .  . . . „ 600-—

Różue reklamy t
Kon unlkaty I artykuły rakl*nioW* 
Na atrenla kroeikarakiaj . . ■ ■
W dodatku titerseke-paekowyw . ,
Nekrologi do 200 mm. • .  .  • 

h h 300 „ . .  .  • •
„ powyżeł 300 mm. . • .

J l 1 . -
b‘8Ó
r —
&so
0*80
1 -

Ogłaszanla drpbnai
(ełonCn a za tekatoui za Bir. .  . ił.

Na oat stronie * wśród drob. (6 Izm.) „
'-'z rżenia t rabne za słowo . . .  *

Matrymonialna . , .  , . .  „
Dla ppazukuiąeyeh pracy ze slnwo n 
Drobna orłosz przyjmuje slą tylko ze gotówką.

0-30
0 ‘30
010
0v?n
0-05

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka ecu ogłoszeń może nsstaplć w każdym czaaio I obowiązuje takie te  ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie b 'ły  zgóry zspłacnne. —> Za za«trrezenln miejsca dolicza aią 25 proc. ■— Za układ tabelaryczny dolicza aią 50  proe. 
Ogłoszenia w numeraoh świątecznych i niedzialnveh (z data poniedziałkową! kosztują e 20*), draże).

UW A G I i
Omyłki, które zaiadniczo nie zmienia/ą treść 
ogłoszenia, nie npnważnlaią do isdsn ia zwrotu
5ołówki snl też nie obowiązuią Administracji 

o bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłsłnych nie umieszcza slą. Zniżek 
nio Dd*ie'a sie. Peklsm ac!e mie;scowe uwzeled- 
nia sie do dni ?-ch. rn s lfś fo w . do dni 8-tniu 
od daty ukarania ale ogłoszenia. 7n egzem­
plarze dowodowe Uczy slą 25 gr. Ogło zeDia 
do numeru bież przyjmoje aie do godz. 16-tej.

W u d aw ca i Nac*. Redaktor: Dr, Władysłaik Swlrskl. Czcionkami" DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. M7chnackłeco 48. OdoowledzlaInv red. M arian O strow ski-
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